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Należy się hczye z gią niemiecką 
i nie dać się pizedwcześnie sprowo­
kować, bo to me odpowiadałoby na- 
szym politycznym tnie/esom.
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Kanclerz Hitler z a ie n ił  ideologie.
Adolf Hitler dochodzą do wła 

dzy na początku roku 1933 i od 
tego czasu wygłasza szereg mów 
ilustrujących jego zamierzenia 
i- jego politykę Mowv te stoją 
w jaskrawei sprzeczności z tern, 
co dzis kanclerz Hitler robi m a 
wet z tern co mówi.

Drzypomm j my leitmotywy
mów Kanclerza Hitlera z jego 
czasów które nazwijmy ideowe 
mi.

Rolszewizm. Bolszewizm po- 
wj_ni< n iyć vv interesie ludzkoś-
Cl ZnTfcŁ'>luny z powierzchni zie- 

u nacjonalista Hitler staje
a ' -dem idei rmędzynarodo- 
WeJ krucjaty przeciw bolszewiz- 
mowi. Jeszcze w listopadzie 1936 

Hitler powiada: Nie mylę 
513 oigdy. Konieczne jest starcie 
cywilizacji europejskiej z bolsze 
wizmem. Gdybyśmy my, Niem­
cy, mieli takie bogactwa jakie 
mają bolszewicy na Uralu, ja- 

ez z tego byłyby ogromne ko- 
r-ryin j ęjja cajej Europy?

^ tym okresie używa Hitler 
P°d adresem państwa bolszewic- 

ieg określeń dosadnych, obraź 
iwych, których użycie przed 

wielką wojną niechybnie musia 
oby spowodować zerwanie, sto­

sunków dyplomatycznych p>~zez 
państwo obrażone

Żydzi. Kiedyś Mussólini po­
wiedział. że „Faszyzm nie jest 
artykułem na import". Nie mo­
żna tego powiedzieć o antysemi­
tyzmie Hitlera. Kanclerz wyraź­
nie wzywał nietylko Niemcy 
lecz i cały świat do świętej wi 
ny z żydami. Bolszewicy i mję. 
dzyna rodowy kapitał żydowski, 
oto są siły dla zwalczenia któ­
rych kanclerz Hitler potrafił ape 
lowac do solidarności narodów 
aryjskich, europejskich, ba! do 
carego świata

Pokój. Ileż razy mówił kan­
clerz Hitler, że kombatant,, któ-

praeżył wielką wojnę musi 
być e anowczym przeciwnikiem 
wojny. Ileż razy oświadczał dzień 
nikarzom cudzoziemskim, że na 
wojnie pomiędzy państwami eu- 
ropejskiemi zarobić by mógł 
tylko bolszewizm.

I rancja i Polska. Kanclerz 
Hltler dążył od początku do o­

swobodzenia Niemców z klauzul 
Traktatu Wersalskiego, ale oś­
wiadczał Polsce nietykalność na 
szych gramc, mówił o bohater­
skim narodzie, który utraciwszy 
niepodległość porranł nie stra­
cić ducha narodowego, taksamo 
wyrzekał się Alzacji i Lotaryn- 
gji, a nawet nieraz wyciągał rę­
kę do Francji.

Blok państw europejskich 
^rzeciw Rosji — oto miał być 
program Hitlera., który wypo­
wiadał w szeregu całkiem wyraz 
nych aluzji i deklaracji.

Cóz z tego wszystkiego zosta 
ło w dzisiejszych czynach, a cho 
oiazby mowach kanclerza Hitle 
ra?

— Nic.
Zanim jednak sformułujemy’ 

obecne nastawienie kanclerza 
Hi dera, zadajmy sobie dwa py­
tania następujące

Czy owa pokojowo -  europej 
ska - antybolszewicka propagan 
da, jeśli me ideologja kanclerza 
Hitlera pozostała całkiem bez 
wpływu na opinję Ęurcpy?

Od kiedy datuje się to, coś­
my w nagłówku tego artykułu
nazwak zmianą ideologji kanele 
rza Hitlera?

Na pierwsze pytanie należy 
odpowiedz1 eć. ze propaganda
kanclerza Hitlera nie była całko 
wicie jałowa. Oto np. Francja, 
ta typowa Europa Rząd francus 
kj popierał czerwonych Hiszpa­
nów Ale prasa prawicowa fran 
cuska bronda gen Franco z  ca­
łym zapałem Oczywiście w na- 
szem przekonaniu, rząd francus 
ki popełnił błąd kapitalny nie 
opowedziawszy się zaraz po 
stronie gen. Franco,ale w danym 
wypadku chodzi nam o to, że 
juz potem jak oficjalna polityka 
francuska w sprawie wojny do­
mowej była już skrystalizowa­
na, potem, jak generałowi Fran 
co iawuie pomagali Niemcv ca­
ła prawicowa prasa francuska 
broniła f  ranco, atakowała czer­
wonych. Był to najlepszy do­
wód, że prawica francuska nie 
wykluczała możliwości pewnej 
kuoperacji z Hitlerem w pew­
nych warunka<h. Ideał podziału

Europy na bloki ideowe, który 
głosił Hitler, przewidujący pc je­
dnej stionie międzynarodowy ka 
pi tal żydowski i bolszewizm, po 
drugiej strome wszystkie pań­
stwa narodowe, ta idea nrała jed 
nak pewnych świadomych zwo­
lenników, oraz bardzo wielu pod 
świadomych zwolenników.

Zmieniło się to wszystko od 
Anschlussu i zmienił to sam Hit 
ler. Moment Anschlussu był 
dla mn,e decydujący, gdyż w 
chwili Anschlussu zobaczyłem, 
że kanclerz Hitler okupowa- 
wszy Austrję nie poszedł w kie- 
runKu wzmocnienia Polski, że 
stanęliśmy wobec taktu, iż Niem 
cy się wzmocniły me dawszy 
nam za to wzmocnienie adnej 
rekompensaty, przeciwnie, właś 
nie w chwili Anschlussu Hitler 
wygłasza swoją pierwszą po 26 
stycznia 1934 roku antypolską 
enuncjację. Anschluss me spowo 
cmwał (czego powszechnie się 
po Anschlussie spodziewano) an­
tagonizmu niem.ev.ko - włoskie­
go, lecz przeciwnie za Anschluss 
płaci Hi i.ler Włochom dużą re 
kompersatą, popierając ich auty 
francuskie asp*racje. Stąd An­
schluss staje się progiem nowej 
epoki, w której Hitler przygoto 
wujący wojnę z Bolszewją zmie 
ma się w Hitlera przygotowują­
cego wojnę z Francją i Europą.

Wojna trzydziestoletnia roz­
poczęta jako wojna ideowa, prze 
twarza się na wojnę narodów 
wyniszczającą Europę. Otóż An­
schluss jest krawędzią dla na­
szej współczesnej wojny trzy­
dziestoletniej i

Sudety są jeszcze całkowa­
niem narodu niemieckiego, ale 
zajęcie Pragi w rocznicę Anschlu 
ssu już jest ofensywą przeciw  
Francji, atakiem na Francję, za 
braniem jej wschodniego arsena 
łu pełnego francuskiej broni.

W ostatniej swej mowie Hit­
ler nie wspomniał mc o bolsze- 
wizmie, o komunizmie. Kto pa­
mięta mowy Hitlera z pierwsze­
go okresu, ten przuzna, ze w tym 
okresie Hitler przemawiający, a 
nie atakujący bolszewizmu był­
by tak nie do pomyślenia, jak

powiedzmy przykładowo nie do 
pomyślenia byłby Papież wyda­
jący encyklikę bez wspomn.ema 
o Panu Bogu.

' Ba! Obecra polityka kancl 
Hitlera reaktywuje polityczne 
znaczenie Sowietów w Europie. 
Tesame pisma paryskie, które 
popierały gen. Franco, któie o- 
bawiały się związków z Bolszew 
ją. dziś wołają głośno o zawar­
cie sojuszu z Sow.etami

Natomiast rozpoczął sie atak 
na Polskę. Dzisiejsza polityka 
kanclerza nie pozostawia w nas 
żadnych złudzeń Zajścia w 
Gdańsku, to zajść.a w Sudetach. 
Wtedy Henleinowtcy także wy­
woływali ciągle awantury, Hit­
ler w ten sposób piłował nerwy 
Eurupy. Dziś Hitler chce na? 
sprowokować, zmusić jaknajprę- 
dzej do rozgrywk . ponieważ sa­
dzi, że Zachód jeszcze nie jest 
gotów do wojny.

Gdańszczanie, są niepomni 
że mają w Gdańsku memieckoś 
ci tyle ile chcą, że nządzą się sa­
mi i w niemieckim duchu, że 
właśnie nie mają już nic do zys  
kania, a tylko do stracenia te ma 
terjalne korzyści, które irn zwią- 
zeK z Polską zapewnie

Tylko, że z nami . będzie i na 
czej niż z Czechami.

Postawa społeczeństwa pol­
skiego jest -wspaniała W maju 
1939 roku można być dumnym, 
że się narodziło Polakiem. To co 
widzimy u siebie pob derdza sta 
rą prawdę, że Polacy rządzić się 
nie umieją, polityki zagranicz­
nej prowadzić nie umieją, lecz 
bić się umieją, bić się potrafią, 
wojny się nie ulękną.

Zdaje się, że Hitler postano­
wił na nas napaść, ale nie chciał 
by w oczach Ameryki uchodzić 
za napastniKa, dąży więc do 
sprowokowania nas. Należy się 
liczyć z tą grą niemiecką i nie 
dać sie przedwcześnie sprowoko­
wać, bo to nie odpowiadałoby 
naszym politycznym interesom. 
Natomiast jeśli Hitler koniecz­
nie chce wojny z Europą, to 
niechże wie, że wojska nienuec 
kie taksamo załamią się w Pol­
sce, jak w roku 1914 załamały 
się w Belgji. Cat.

Klęska Ozonu
we wszystkich miastach Polski

NIEDZIELNE WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ DAŁY NASTĘ­
PUJĄCE WYNIKI:

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
LWÓW Ozon 24 (przedtem 46). S.TOtmicrwo Narodowe 

22 (w roku 1934 miało 5 mandatów). P.P.5, 10 (przedtem 5) 
Żydzi 16. Ukraińcy - -  tez  mandatu.

CZĘSTOCHOWA. Stronnictwo Narodowe 16, (przedtem 
14) socjaliści 6 (wobec 72 w roku 1034). Chadecja h. Ozon 10 
(o 4 mme i, niż BBWR, który miał 14). żydzi 10. W Częs.ocho- 
wie przepadł z listy r -onewej były senator Zbierski.

CHOJNICE; Stronnictwa polskie wystawiły jedną wspól­
na listę, która zdobyła wszystkie 34 mandaty: z rego Stronni” 
ctwo Narodowe 11, Ozcn 19, Stronnictwo Prac*1 3, P.P.S. 1. 
Niemcy, którzy poprzednio mieli 4 mandaty, nie zdooyli ani
jednego. ------

- SOSNOWIEC: Ozon 14, PPS 25, Bund 1, Żydzi 7.
KOWEL: Ozon 1.0, bezpari. 10, PPS 5, Ukraińcy 6, żvdn 

7. Uderza, /akt, że Ukra-ky, którzy we Lwowie nie zdobyli ani 
jednego mandatu, w Kuwtu aż 6.

WLOBZIMIFn WCŁYNSKi: Ozon 1, bezoarr 20, żyazi 5.
RÓWNE. Ozon 19, berpart. 4, Stronnictwo Narodowe 'i, 

Ukraińcy 3, żydzi 12.
NOWY SĄCZ: Ozon 6, PPS 10, bezpart. 8, Strop. Ludo­

we 1, żydzi 7.
HRUBIESZÓW: Ozon 10 Stron. Naród. 9, Bund 1. żydzi 4.
MIECHÓW: Ozon 6, Stron. Naród. 5, żydzi 5.
BRZEŚĆ KUj. O/on 4, PPS 10, Bund !L
SOCHACZEW: Ozon 6, pPS 11, Stron. Naród 2, Bund i, 

sj«niśc: 4.
W PRZEMYŚLU, gazie unieważniono Rsty katolicko-na­

rodowe w trzech rajsilwejszych okręgach, Ozon zdobył 15 man­
datów, Stron. Nar, 5, PPS 12, .rydzi 8

W RZESZOWIE: Stron. Narodowe urvskato 9 mandatów
Ozon 9. PPS 3, żydzi VI.

W ZAKOPANEM Stronnictwo Narodowe 4, PPS 6. Ludów 
cy 7 Ozon 5, żydzi 1.

Z Radomia i Lublina do późnego wieczora brak informa. 
cy} o wynncu wyborów.

nacja w Gdańsku
Kaltfiofie, prowokacje w Piekle

(Telefonem z Gdańska od
SENSACJA MIĘDZYNARODOWA 

chwir^f* Prowokacje hitlerowskie w Kalthofie nabrały w tej 
u,Vcrą, międzynarodowego incydentu, kto,ego konse-
V , 0r^ ‘ narazie przewidzieć nie można. Do Gdańska nadeszły 
^yVV( ‘ ran°  wiadomości, ze cała prasa francuska i angielska 
tynuo^*11̂ 3 wypadki gdańskie, ostrzegając Niemcy przed kon- 

cn,em systemu prowokacji. Ten takt. zarówno jak ostrt 
Gda i( komisarza generalnego Rzeczypospolite!, uyrwarl w 

'Ważenie. wpływając na powstrzymanie przvgotowy- 
k  nowych antypolskich aemonstracyj i wystąpień.

AWANTURY W PIEKLE 
r‘ :m niemniej przewidywania nasze co do nowych incyden 
g»anicznych zwłaszcza w Piekle (Pieckel) sprawdziły się. 

niedzielę wieczorem i w ciągu nocy doszło w tej miejśowości 
rozruchów „ntypolskkh, kierowanych przez zorganizowany

specjalnego korespondenta)
oddział hitlerowców. Tym razem jednak policia gdańska zacho­
wała przynajmniej pozory i poc1 rzekomym jej naciskiem spo­
kój został przywrócony,

ROZKAZ FI IEHRERA

Natomiast poniedziałkowa prasa gdański wystąpiła z  nie- 
słychatiemi atakami przeciwko Polsce. „Gdańszczanin zabity 
przez Polaka" — głosiły wr wielkim Tytule urzędowe „Danziger 
Neueste NaclincW:ea“ „Polski Szofer zabił obywatela gdańskie­
go" i t.p

„Danzigcr Vorposten“ , orgar panu narodowo - soc „Misty­
cznej. pieni się^poprustu z wściekłości: „Morderstwo polityczne 
w Kalthofie" — albo ..Gdańszczanin ofiarą polskiej histerji" — 
takie daje nagłówki Poł numeru swego pisma „Danzige* Voąpo-

(DaiSży cipq na str. 2-ej>

Umcwa gosoodarna hiemiecko-litewska
(TELi FONEM Z WARSZAWY)

(Ł)W kołach oficjulnych oceniają traktat handlów,, za­
warty n.iędzy Litwą a Niemcami iako korzystny dla Litwinów. 
Litwa poirafiła jednak uf-rymać swą niezależność gospodarczą i 
rie r»oszła na zmons pohzowanie przez Nieme całego eksportu 
litewskiego. Odszkodowanie za przejęty przez Niemcy na włas­
ność w Kłajpedzie ma.ątek państwowy i prywatny Litwy będzi* 
wypłacane przez Niemcy ratami w towarach.

Prez. Starzyński w Kownie
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W najbliższym czasie udaje sie do Kowna prezydent 
m. Warszawy p. Starzyński. Rewizytuje on p.czydenta Kowna 
pt Merkisa, który oawił .y Warszawie z końcem ub roku.

Co zrobi gen. Franco?
Intrygi nlemieckn-włoskle. Nadzieje na 

pożyczkę zagraniczna niepewne.
'TELEFONEM Z WARSZAW Y)

Na oodstawie wiadomości, naachodzących z H,szpanji, w 
tutejszych kołach politycznych obiegają pogłoski, iż generał 
Franco, który’ zajmuje równocześnie trzy stanowiska: sze/a pań'

(dokończenie na str. 2-giej'
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Sjtuacja^w Gdańsku
(początek na str. 1-ej )
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1
ften“  poświęca rzekomo dokładnemu opisowi vwpadkow We 
wstępnym frtykułe, pełnym wściekłych inwektyw pizedw Pol­
sce, p.t. „Igranie z ogniem*4 oigan ten zaznacza, ze „jeano 
jest tyllęo stanowisko Gdańska, mianowicie to, które ■ erka na 
-ozkazy Fćiehrera"

Do góry nogami \ i -
W ter- sposób Niemcy przedstawili cały incydent do góry 

nogami i za własne prowokacje oskarżają Polskę Piasa niemie­
cka zdaje się niemal zapominać o prow okatorsKich zajściach hi­
tlerowskich w halthoHe, natomiast punat ciężkości przenosi na 
końowy incydent strzału szoiera.

Według tej wersji, lansov^anej przez prasę jietmecką. sa- 
mocłicd konsulatu polskkgo na drodze oświetli reflektorami 
jaaącą z Mai bor gu t. k sówkę, którą w ten sposob „zmusił oo za­
trzymania się44. Gdy zaL z taksówki wysiedli szofer i rzeźnik 
Gruebner, z polskiego samochodu miał paść strzał, który zabił 
Gruebncra. Następnie Po'aoy „uciekli44 iia stację, a stamtąd, nie 
czekając przybycia policji, odjechali na lokomotywie do Tczewa.

Pi zekręciwszy w ten sposób fakty, oficjalne czynniki 
gdańskie poszły tak daleko, że prezydent senąńf Greiser od sie­
bie złożył rotę protestu na ręce Komisarza gcńgjpilnego Rzeczy- 
pospobtej, zadając wypowiedzenia wyrazow#*ubolewania oraz 
odszkodowania dla rodziny Gruebncra.

Gdańsk odrzucił projekt Komisji 
mieszane]

Rzadko notowany w dziejach dyplomacji tego rodzaju tu­
pet ze strony Gdańska został jttdaak zdemaskowany przez, dal­
sze kroki Komisarjatu Rzeczypuspolitej. Mianowicie w ponie­
działek rano Komisarz Generalny zaproponował władzom gdań­
skim utworzenie wspólnej komisji mięszanej dis sprawiedliwego 
i objektw/nego zbadania wypaoku. Senat odrzucił Kategoiycz- 
uie propozycję polską, oświadczając, iz uprawnienia do przepro­
wadzenia rledztwa, posiada tylko policja i organa gdańskie i nie 
Życzy sobie niczyjego wtrącania się do tej sprawy7. WoDec tego 
upadła całkowicie możność przygwożdżenia ostatniej prowoka­
cji i na nr we tf go rodzaju ekscesy wypadnie już ze strony pol­
skiej reagować w sposób który rząd Rzeczypospolitej uzna za 
płuszny i wskazany dla obrony interesów polskich aa terenie 
Wolnego Miasta.

Ci, co urzeszkadzają przemycać broń
W dniu wczorajszym powiodło mi się w sposob autoryta­

tywny stwierdzić na miejscu przebieg wypadku i odbyć rozmo­
wę 2 szoferem Zygmuntem Morawskim, który użył broni w obro­
nie własnej. Przedtem jednak należy stwierdzić tło zajścia, któ­
re sięga głęboko korzeniami w polityczną akcję, kierowaną z 
Be/lina. Przedewszystkiem oddaw na poiscv kontrolerzy celni 
wystawieni byli na ataki ze strony władz gdańskich, ponieważ z 
natury swych funkcyj wkraczali w ich działalność. Po wtóre dzia 
łamość tych kontrolerów stała się nie do zniesienia dla czynni­
ków hitlerowskich od chwili, gdy rozpoczął się masowy prze­
myt broni i amunicji 7 Prus do Gdańska. W tej sytuacji „wojny 
bez wo:ny“ , w trakcie przygotowań do niej, nasi kontrolerzy 
wystawieni zostali %  purwszy ogień. Przejście z Malocrga 
przez Nogst koło kanhc‘u stanowiło zawsze najdogodniejszą 
drogę dla przemytników. Z uwagi na to dokonany /ostał na 
placówkę w Kalthofie napad przez hitlerowców, uzbrojonych i 
i umundurowanych. Przebieg napadu podał już szczegoiowo 
PAT, chęiałbym poetkreś ić tylko niektóra dane.

Usłyszeli strzały
Na mieisce wypat ku udał się radca Komisarjatu Rządu 

Perkowski, naczelnik Kara P.K.P. Sziller i inspektor celny Swl- 
da. Prowadził auto szofer Morawski. Po przybyciu do Kalthofu 
zastano budynek celny całkowicie zdemolowany, okiennice po­
wyrywane, S7>b\ powybijane Na budynku i na plotach widnia­
ły biatą farbą wypisane antypolskie hasła i irrwektyw7) . Komisji 
polskiei nie wpuszczono do śr«>dka budynku. Przedstawiciele 
polscy udali się na stację. W tern miejscu od szosy z Maiborga 
droga na stację idzie serpentyną w górę. Ponieważ okazała się 
zamknięta. pozostawior.o szofera na dole w amocliodzie. urzę­
dnicy zaś poa/li pieszo. Po upływie 15 minut, będąc na peronie, 
usłyszeli strzały.

Co opcwiatia szofer Morawski
Szefer Morawski opowiada co następuje: Po kilku minu­

tach od chwili, gdy pry^stał sam, ukazał się na drodze samo­
chód marki Mercedes, klory zatrzymał się opooal. Wysiadło z 
niego około sześciu ludzi, ubranych po cywilnemu, w butach, 
Podjudzając się wzajemnie okrzykami, poczęli iść ku Moraw­
skiemu. Ten wyiął rac-olwer, ale zaczął się cofać, a następnie 
widząc wyraźnie agresywne zamiary band], począł uciekać dro­
ga w górę. Koło mieisca. gdzie robi ona serpentynę, donacji go, 
Wystrzehł wtedy w powietrze dwa razy. W tej chwili usłyszał 
słowa pi. niemiecku: „Strzelaj do niego44. Padł strzał z tamtej 
strony. Morawski nie czekał dalej i dwa ualsze strzały skierował 
juz do najbliższego napastnika. Ten uoadł. Wtedv Morąwski 
zdyszany dopadł stacji i opowiedział, co zpszło.

Nieorawdą jest, że urzędnicy nc'scv i szofer uciekli na lo­
komotywie, nie czekając, przybycia policji. Zamówiona bowiem 
lokomotywa nie nadchodziła w ciągu godziny ł w prze^ągu tej 
godziny nie zjawił się z pobliskiego Kalthofu żaden 1  funkcjo- 
narjuszy policji, chocai prezydent Grejser w swej nocie 
przedstawił kłamliwie, ra policja była tam skontygnov ana dla 
obrony .polskiej placówki celnej

Kim byt Gruebner?
Udało mi się ustalić, że dwaj najbliżs5 napadający na Mo­

rawskiego osobnicy nazywali się Hopf* i zastrzelony Gruebner, 
lat 43. —

Najbardziej charakterystycznym momentem jest fakt, że 
z prasy gdańskiej, poświęcającej całe kolumny opisom zajść, je­
dno tylko jedyne pismo v spommało, że Gruebnt, był członkiem 
partji hitlerowskiej. Wić ocznie prasa nie chce tego momentu 
uwypuklać. —

Zastrzelony Gruebner był najbardziej zajadłym hitlerow­
cem, przemycającym broń z Prus do Gdańska Organizator bo­
jówek, pnez dwa lata prowadził nieubłaganą walkę z polskimi 
funkcjonarjm-zami celnymi. W aktach polskiego Urzędu Celnego 
w Gdańsku Ziiajduje się całc. historja prowokac^j Gruebncra. Nic - 
dziwnego, że on to właśnie zorganizował napad na samochód 
konsulatu polskiego i on pierwszy ocpacu Morawskiego, krwawo
i słusznie przypłaciwszy ten swój czyn.

*  *  *

Niezależnie od dalszych form, jakie przybierze incydent w 
Kalthofie, czy będzie wyzyskany przez stronę niemiecką do bez­
pośredniej agresji, czy przez Poiskę uznan, zostanie za akt prze­
brania miary ze strony Gdańska, czy też utknie w sferze dyplo­
matycznych tarć, należy podwreślić wybitnie notoryczny chara­
kter tej akcji, jako kierowanej już nie z Gdańska ale z Berli­
na. Nmn coni zalezy w tej chwili na wytworzeniu stanu perma­
nentnego wrzenia w Gdańsku, na utrzymaniu wysokiego napię­
cia, na niedopuszczeniu dc uspokojenia umysłów i spokojnej pra 
cy zarówno w Wolnem Mieście, jak na calem polskien Pomo­
rzu, słowem na stworzeniu sytuacji, któraby dla ewentualnego 
wystąpienia dawała im maksimum możliwości do wvbo.*u

Inspektorowie celni w Kalthofie
zamieszkali w wagonie

k
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i (TLLEFONEM Z GDAŃSKA)
(J.M.) W dniu w< zorajszym polscy inspektorowie celni 

powrócili na swą placówkę do Kalthoiu i objęli spowrotem urzę­
dowanie, uniemożliwione im w tak brutalny sposób przez ban­
dę szturmowców hitlerowskich. Inspektorowie znaleźli się wo­
bec braku lokalu, gdyz poprzednie ich pomieszczenie przedsta­
wia zupełną iUinę, Zamieszkali przeto tvmczasowo w wagonie, 
ustawionym dla nich na bocznicy kolejowej. Ten drobny uapo- 
zot fakt, jakże jest charakterystycznym dia niemożliwych sto­
sunków7, jakie zapanowały na terenie Wolnego Miaota pod wzglę 
aem wykonywania przez władze poiskie przysługujących im 
pi aw. —

V, tej <71 -,-,t

WOJNA WE W RZEŚNIU...
Szwedzkie relacje z Berlina

SZTOKHOLM, Pat. „Berhngssce Tidende" donosi, 
I ł  w BeHinie liczą się z tem. łe  kulminacyjny punkt 
w Konflikcie polsko-niemieckim ma nadejść we 
wrześniu, przyczepi Berlin żywi nadzieję, iż Polska 
będzie wówczas bardziej skłonna do rokowali, gdyż 
obecna mobilizacja wyczerpie ją gospodarczo.
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Polska -  Nrenuy 2 :2
Przerw ane spotkanie Bawonwjki-Henkel

C zw a r ty  d z ie ń  m eczu  te n iso w e g o  

o  n u h a r  D a v ls a  p o l s k a  —  N ie m c y  nie 

p r z y n ió s ł  je szcze  ro z strz y g n ię c ia .  W  

cn w lli obecne j s ta n  m e czu  b rz m i 2 :2  

ł c h o ć  N ie m c y  m ają  o g rO m n e sz a n se  

na  zw y c ię s tw o ,  w y n ik  n ie  je st je szcze  

o sta te czn ie  p iz e ^ a d -o n y  

/
Rozegrano w poniedziałek spotka 

nia. a szczególnie mecz Tloczyński1 —  
Mnze] cechowała niesłychana zaclę 
tość i dramatyczne sytuacje, które 
utrzymywały nerwy widzów w bezu­
stannym napięciu.

Spotkanie Tloczyński —  Menzel ro­
zegrane w pięciu setacn przyniosło

zwycięstwo Kolakowi w stosunku 2:0, 
6:1, 5:7, 6:2, 9:7.

Stan meczu brzmi pu tern spotka, 
niu 2:2.

Na kort wc.iodzą Bawotowskl I 
Henkel, celem rozegrania ostatniego a 
zarazen. decydującego spotkania w me 
czti. Gniewaj spotkanie Tfocyńsk) —  
Menzel rrwalo około 3-ch godzin, mecz 
Baworowskiego z Henklem rorpoczę 
ty zosta stosunkowe późno ł nie u- 
itończano go przed zapadnięciem zmie­
rzchu. Spotkanie przerwane przy sta. 
nie setów 6:4, 6:2 i 1:1 gemów w trze 
cim seck dla Henkla, zakończone zo­
stanie we wtorek o godz. 16-ej.

Pięcioraczki kanadyjskie
przedstawiano angiel. parze królewskiej

TORONTO, Pat Atmosfera wiel. 
kiej powagi towarzyszyła niezwykłej 
uroczystość, przejawienia angielskiej 
parze królewskie? słynnych oięcioracz 
ków. Wobec tego, że z* względu ns 
rozkłau czasu ceremonia prezentacji 
musiała się odbyć bezpośrednio po ofi­
cjalne] uroczystości. w oariamenrie 
prwincjimainyt... dzieci ocaekłwaiy w 
pokojach pi zyleglycŁ dn gaił oosledzeń 
Izby ustawodawczy.

PięcJOraczki wystąpiły w jednako 
wych, pięknych białych sukienkach, we 
Vilosach miały przewiązane wielkie ko- 
kardy, a w «ąevk«ni traą«ały tnmbki

Gdy dziewczynki dożyły już cere. 
monjalnb ukłony przed parą królewską, 
królowa onarowala każdej z nłch po 
pięknej niebieskie, sukni, one zaś ze 
swej strony wręczyły królowej owe fo­
tografie własnoręcznie podpisane 

Po wymianie podarunków, dziew­
czynki kolejno obejmowały za szyję 
królową, składając głośny pocałunek 
Hnttowa z uśmiechem malującym słf 
na twarzy seraeczn.e ucałowała pięclo- 
raczkl. Natem cetemonja została za. 
kończona.

Co zrnbi gen. Franco?
(dalszy ciąg ze strony 1-ej) ■

stwa. glównodowoaząccgo sił zbrojnych oraz premjera, zamie­
rza w najbliższym czasie oadac kierownictwo rzaau w inne **ece. 
Jednak sprawa tz ulega ciągłemu udratzaniu ze względu ułi wal­
kę, jalta toczy się o stanowisko szefa rządu pomiędzy Falangą 
I jej leaderem, ministrem Sunerem, pozostającym pod wpływem 
państw „os*44 —  a grupą generalicji, reprezentującą ideę utrzy­
mania niezależności Hiszpanji od któregokolwiek nanstwa. ue- 
neiaiowie są również zwolennikami przywrócenie ostr./jii ttH- 
nar< histycznego.

Ostateczna decyzja co do dalszego kierunku oolityid Hisz­
pan ji, leży w ręku generała Franco. Niestety, przemówienie gen. 
Franco, wygłoszone podczas deniady zu^cięstwa, nie przymo 
sło dostatecznego wyśnienia sytuacji. Wprawdzie get*. Fran­
co powstrzyma.- się od jednostronnej manucstatji na rzecz 
państw „osi44, nie połrafil jednak przekonać oficjalnych koł an­
gielskich ł francuskich, iż Hiszpania wchodzi rzekomo w nowy 
okres polityki niezależnej.

Szczególne zaniepokojenie w prasie francuskiej w/wota. 
wywiać, udzielony p^zed kilku dniami przez gta. Franco, jfcd- 
fttmu z pism włoskich, W wywiadzie tytr, mówią, o od'X)dzemu 
się imperialistycznej rot'tyki Hiszpanji, gen. Franco oświadczył: 
vWraz z oowrotem d" polityki imperialistycznej ooradz? się ró­
wnież w narodzie hiszpańskim zrozumienie i miłość dla Afryki*1. 
W tych słowach prasa francuska zdaje się dopatrywać aluzji do 
możliwości istnienia ja!r>goś porozumienia v7łosko - hiszpańs­
kiego co do ewentualnego podziału francuskich koionij

2 niedysfcrecjj, poczynionych ostatnio przez Birana, wy­
nika, że rządy angielek! ł francuski ustosunkowały się negatyw­
nie dó prób Wi$7pawji n?yskania kredytów7 na rynku angielskim 
i francuskim. We Francji, zdaniem Bluma, przeważy ło sranowl- 
sko ministra skarbu Renaud nad jianowiskiem ministra spraw 
zagranicznych Bonneta W tvch waru.ikch wydaje się wątpli- 
w7em, aby grupa banków prywatnych nelgijskicn, czy tei nołeii 
uerskicn zecnciała ryzykować większą pożyczkę dla HiszpanjL

£ Wtorek, 23 maja 1933 r.

zawarto wczoraj w Berlinie
BERLIN FAT Wiosko - niemiecki pakt przymierza i ursyjąf 

m ma brzmienie następujące:
Kanclerz Rzeszy Niemieckiej i  J.KJW Król Wioch i Alban* 

ji i Cesarz Etjopji uznali, że nadrzedl czł . aby ścisłr przyjaźń i 
wspolnosć ideologiczną, istniejące między narodowo - socjalistycs 
nerci Niemcami i faszystowską Italja wzmocnić przez zav arde u- 
roczystego paktu. GDY POPR2EZ WSZE CZASY USTALONE 
GRANICE MIĘDZY RZESZĄ I WŁOCH/ MI stworzone wstały 
trwałe więzy dlr wzajemnego poparcie i pomocy, oba państwa o* 
powćadają się raz jeszcze za polityką, której podstawy i cele już 
dawniej były przer nie wspólnie ustaionc i które okazała już swą 
skuteczność zarówno dla interesów obu krajów jak i dl. -urawy 
pouoju europejskiego.

Aby wyżej sformułowane zasady ująć w ramy ukiaau dyplo­
matycznego, pełnomocnicy obu państw, \vyznaczonv przei kan­
clerza Rzerzy minister spraw zagranicznych Joachim von Ribbeu 
trop oraz desygitvwany pr/ez króla Wioch i Albanji oraz cos. cza 
Etjopji minister spraw zagranicznych Galeazzo Ciano, wymieniw 
szy wzajemnie swe w należytej formie spo/zaanone pełnomocnie 
twa powzięli następując* postanowienia:

Art. 1. Obie układające się strony pozostawać będą w sta­
łym kontakcie celem wzajemnego porozuirrenie się we wszyst­
kich sprawach dotyczących bądź to ich wspólnych interesów, 
badź tez całokształtu sytuacji europejskiej

Art. 2. Jeżeliby wspólne interesy układających sit stron 
wskutek wydarzeń międzynarodowych były w jakikolwiek spo 
sób zagrożone, obie strony natychmiast przystąpią do wspólnych 
obrad celem powzięcia odpowiednich krokow. JEŻELIBY BEZ- 
PIECZENSTV O LUB INNE Żv WOTNE INTERESY JEDNŁJ Z 
UKŁADAJ ^CYCR SIĘ STRON ZOSTAŁY ZAGROŻONE Z ZEW 
NĄTRZ, DRUGA STRONA UDZIELI SWEJ CAŁROWTTEJ PO­
MOCY POLITYCZNEJ I DYPLi IMATYCZNEJ, aby doprowadałć 
do usunięcia groźby.

Art. 3. Jeżeliby wbrew życzeniom i nadziejom stron ukła­
dających sie doszło do tego. że JEDNA ZE STRON WCIĄGNIĘTA 
ZOSTANIE DC ZBROJNEGO ZATARGU z innem mocarstwem 
lub mocarstwami DRUGA Z UKŁADAJĄCYCH SIĘ STRON NA 
TYCHM1AST STANIE U JEJ BOKU JAKO SOJUSZNIK wspie­
ra ją c  ją wszystkkmi swojemi siłami na lądzie, na morzu i w po- 
wretrźu.

Art. 4 Aby w razie potrzeby zapewnić jakna.szybsze wyko­
nanie zobowiązań „ak u wymienionych w art. 3, RZĄDY OBU U- 
KŁADAJĄCYCH SIĘ STRON BĘDĄ DALE” POGŁĘBIAŁY 
SWĄ WSPÓŁPRACĘ W DZIEDZINIE WOJSKOWEJ I W DZIE­
DZINIE GOSPODARKI WOJFN W podobny sposób oba rzadv 
porozumieją się lówni ż co do innych koniecznych zarządzeń 
zmierzających do przeprowadzenia w praktyce postanowień tegt 
paktu.

Oba rządy zgodnie a wymienionemi w art. 1 i 2 -gim cela­
mi siwoizą stałe komisje, które będą podlegały obu mimstrom 
spraw zagranicznych.

Art. 5. Układające się strony ZOBOWIĄZUJĄ SIĘ JU2 OBE 
CNIE, W RAZIE WsipOLNIE PROWADZONEJ WOJNY ZA WIE 
RAC JEDYNIE W PELNEM WZAJEMNEM POROZUMIENIU ZA 
MIESZENIE BRONI I POROJ.

Art. C. 'oie układające się strony żdają sobie sprawę zt> zna 
czynią wspólnych stosunków z zaprzyjaźnionemu z niem5 mocar- 
s^wam- i postanawiają stosunki te utrzymywać lówniez w m y sz  
łości, i. kształtować je zgodnio z identycznemi interesami jakie łą 
czrj je z temi mocarstwami.

Art. 7. Pakt ten wchodzi niezwłocznie w  życie z chwilą pod­
pisania. OBIE UKŁADAJĄCE SIE STRONY SĄ CO DO TEGO 
ZGODNE, IZ PIERWSZY OKRES JEGO WAŻNOŚCI USTAŁO 
NY ZOSTANIE NA LAT 10. Wa właściwym czasie przed upł;*wem 
lego terminu porozumieją się co do przedłużenia ważności paktu.



Mli zatracony
)&  redakcji „Zadrugi", neopo- 

gańskiego pisma rasistów pols- 
kicn, znajduje się, jak wiadomo, 
święty wąż i posąg światowida A 
w głowach zadmżniKÓw — wiel 
ka idea odrodzenia Polski. Majo­
wy zeszyt „Zadrugi" pozwala 
nam przeniknąć tę ideę nawskroś 
^rzynosł on „hymn do Peruna" i 
traktat p.t. „Zasadnicze elementy 
historji", stanowiąo# razem — n!e 
ewangelię, bo za takie słowo po- 
ganieby się odrazili, tylko święty 
kamień, zapisań;- runami, które je­
dnakże da się odczytać.

W  hymnie do Peruna „Zaaru- 
ga4' modli się tak: „Jasny dziedzi­
cu! Giożny Bożycu! Obrońco 
naszi Słysz Swego luau śpiew! 
fMrume przyjmij ofiary! My rznie 
my byki czarne, W  ich krwi zanu- 
rzym sztandar/ w  icn krwi za- 
Mróyrt swe dłonie Niech widzą 
<krew nasze bronie Niech ich cio­
sy ple idJ na mamt!“ . A w trak­
tacie czy w stawie, objawionem 
bttvz Światowida, zadrużnik SU- 
chniui' —  by i' może kapłan kul- 
■•i — opowiada o tern. czem jest 
„historja", Mozę opowieść swoją 
tworzy* w transie, uśpiony przez 
swi^tege węza, który dyktował 
jmu s łcwa boga. „Historja ' więc 
skłaoa się z fwńch „elementów": 
—- ,dziejów“ i „bezdziejów", czy­
li heroizmu ! pusiki albo śpiączki 
Elementy te następują koleino po 
jSobie. Nasza epoka będzie epoką 
.dziejów" pod warunkiem, że u- 
wierzymy w „Zadraigę", która 
das doprowadzi dc „Woli potęgi"

do .Absolutu". Droga do tych 
{dwóch celów dziejowych pi owa­
dzi uoDrzez „Mit", funkcjonujący 
jako „narzędzie dziejów", podob­
ne do jiaka zapomocą którego 
^alpinista wciaga się po sznurze 
wzwyż, osiągając cdraz wyższe 
poziomy". Naszym hakiem - mi­
tem winna być idea „Zadrugi j u- 
symbolizowana przez redakcyjne- 
go węza. który zapewne — jak
0 tem mówią już zamierzchłe mi- 
ftologje — gdy gryzie się w ogon, 
oznacza koło cz/h początek i ko­
niec Gdy mit -  hak u rz e c z y w is t ­
ni* się, t. j gdyśmy już osiągnęli 
wyższy poziom, następuje „ko­
niec mitu Wówczas musi pow­
itać nowy mit, ewentualnie z re­
sztek 'ego „wyłaniają się suDrr.. ■ 
ty": „Subniit współżyje z kończą­
cą się epoką, z dogasającym mi­
tem .. może być wstępem do no­
wej epoki lub też pomostem ku ni­
cości Gdy bowiem potężna intui­
cja nowego mitu nie wyłoni, upa­
dek, stoczenie się ku bezdziejom 
jest nieuniknione".

Traktat zadruznika mużnaby 
potraktować poważnie, i to z 
dwóch stanoy sk, Po pierwsze 
wykazać że aczkolw.ek zadruż- 
nik jest umysłem neopogariskim
1 zn. nieokrzesanym i baroaizyń- 
ik.m. żądnym krwi czarnych by- 
kóv tc jedna* bytując w społe­
czeństwie cywilizowanym, musiał 
lię mimowoli osłuchać z hegelja- 
nizmem i nietscheanizmem i za­
pożyczyć sobie stamtąd po bar­
barzyńsku „Absolut" i „Wolę potę

•) Z ad różnicy witają się salutem: 
elhe „Sława ■watr ! <, a że­

glują zawołaniem „Zadrużne pozdro-
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„„Defilada zwycięstwa" w 
Madrycie, negatywna odpowiedź 
państw skandynawskich na ofer­
tę niemiecką, podpisanie sojuszu 
wojskowego nierrieko -  włoskie­
go oraz ogłoszenie „Białej księ­
gi" — oto najważniejsze wyda­
rzenia tygodnia. Pierwsze trzy 
posiadają między sobą ścisły 
związek i stanowią etapy rozwo­
ju kryzysu europejskiego, pod 
znakiem którego żyjemy już. 
trzeci miesiąc, czwarte — ogło­
szenie „Białej księg1” , zawiera­
jącej propozycje rządu brytyj­
skiego w sprawie Palestyny, acz­
kolwiek bezpośrednio nie łączą 
się z ogoiną sytuacją międzyna­
rodową, niemniej jednak i w 
tem posunięciu doszukać się mc- 
żna wpływu wy darzeń ostatnich 
tygodnu Komeczność pozyskama 
przez Angiję sympatyj świata 
muzułmańskiego, konieczność u- 
niemozlawienia Włochom i Nicm 
cum wygrywania konfliktu ży- 
dowska -  arabskiego w Palesty­
nie przeciwko Anglji, skłoniła 
Londyn do przyśpieszenia ogło­
szenia projektu rozstrzygnięcia 
kwestji palestyńskiej

Jak każdy projekt kompro­
misowy, propozycje angielskie

gi"; możr.aby również wykazać, 
że mity nie tworzą się nigdy zgó- 
ry, a priori, na zawołanie, z na­
tchnienia świętego węża, lecz są 
uporządkowaniem i ujęciem w for­
mie legendy zdarzeń lub czynów, 
które w takiej czy innej postaci 
dokonały się niegdyś: dlatego też 
już Arystoteles utrzymywał, że 
..mitologja jest sposobem pozna­
nia zatraconej wiedzy o rzeczach". 
Znaczy to, że zadrużnicy stwo­
rzyliby dopiero wówczas mit, gdy 
by, daimy na to, przeszli przez uli 
ce Warszawy z korowodem czai- 
rych byków, zaprowadzili je za 
miasto, zapalili wielki stos. za­
rżnęli byk. na ofiarę, skropili drwa 
czerwoną krwią, wstąpili sami na 
stos L spłonęli, śpiewając hymny: 
wówczas dopiero —  jeśli współ­
czesna policia pozwoi. na tworze­
nie mitów — zrodziłby się po ja­
kich stu latach mit, ewentualnie 
submil o „ludziach z ognia i ze 
krwi", i uczeni mieliby pracę nad 
poznawaniem zatraconej wiedzy
0 zadrużnikach.

Po wtóre, na traktacie zadruż- 
nika możnaby zademonstrować, 
że jest on wytworem specyticzne- 
go mistycyzmu. Mistycyzm zaś 
miewa niekiedy oryginalne prze­
jawy Uczeni psychologowie do­
wodzą. że w mistycyzmie kryją 
się często dwa przeciwne sobie, 
wstydliwe pierwiastki: czysta dą­
żność do „boskie*" doskonałość.
1 brudna dążność do zmysłowej 
rozkoszy; te dwie sprzeczności i 
krancowośći — nazwijmy je AbsO 
lutem i Czarnym Bykiem — niby 
słowiański Belboh i Czernyboh 
splatają się czasami u ludzi o cie­
mniejszych umysłach w dziwacz­
ne idee. Z niejiUźnem poż< gna­
niem! Wysr

Teatr Narodowy: —  „Samuel Zborowski"
DRAMAT W 8-U OBRAZACH FERDYNANDA GOETLA. — RE 
ZYSIRlA LFONA SCHILLERA. — DEKORACJE ANDRZEJA 

PRONASZKI. MUZYKA JANA MAKtAKIEWICZA
i po co to było wznawiać?

.Cyrulik Sewilski"
PRZEŁO

Tylko jedno pytanie:

Teatr Ateneum:
KOMEDJA W 4-CH AKTACH a>EAUMARCHAIS.

ŻYŁ TADEUSZ BOY - ŻELEn SKI.

Po majestatycznych, dostoj­
nych czasach Ludwika XIV-go, 
l  udwiK XV.

Jak dobry, lekki zart, jak pia­
na na szampanie. Takim żartem 
i -lusującą piana jest właśnie 
^Cyrul.k Sewilski".

.jmiebny się 
kto toir 

esy świat 
potrwa trzy tygodnie?“

Nie udał się Piotrowi , Beau- 
marchais nowoczesny dramat, ale 
to, co nie poszło w dramacie, roz 
blyslo świetnie w komedji. Dwa 
wieki temu zerwał ze sztywnym 
patosem i wpuścił na scenę groma 
d.ę ludzi kochających, cierpiących

me mają widoków całkowitego 
pozyskania jednej ze stron, są >- 
ne jednak charakterystyczne iii 
metod politycznych Anglju Jeśli 
bowiem uważnie przeanalizować 
tekst i zestawić go z rzeczywisto­
ścią panujących stosunków, zoba 
czy my, że propozycje angielskie 
zawierają postanowienia korzy­
stne dla Arabów, które będą 
działały dopiero za lat 5, nato­
miast jeśli chodzi o Żvdów, ich 
sytuacia praktycznie w ciągu te­
go czasu dozna nawet pewnej po­
prawy, bo w najważniejszej kwe 
stji imigracji projekt angielski 
przyznaje Żydom prawo na 
wjaza rocznie 15 tysięcy, podczas 
gdy w ciągu ostatnich paru lat 
przyjeżdżało do Palestyny me 
więcej jak 12 tys. osób.

Koncesją na rzecz A rabów 
jest ograniczenie praws nabywa 
nia ziemi przez Żydów i prze­
kreślenie poprzednich zasadni­
czych obietnic, dotyczących od­
budowy żydowskiej Si dziby -N a 
rodowej.

Okres przejściowy przewidżia 
ny przez projekt jest jednak tak 
długi, a zmiany obecnie nastę­
pują tak szybko, że trudno prze­
widywać czy propozycje angiel­
skie wytrzyniają próbę czasu. 
Narazie trzeba zanotować, że 
kompromisowy projekt angielski 
wywołał rozdrażnienie obu 
stron.

Hałas wszczęty dookoła ,bia­
łej księgi" na chwilą odwrócił u- 
wagę opdnji od spraw pierwszo­
rzędnego znaczenia i stworzył r>e 
zory odprężenia sytuacji ogól­
nej, trzeba jednak kategorycz­
nie stwierdzić, że są to tylko po­
zory Jeśli może być mowa o nie 
znacznem rozchmurzeniu hory­
zontu, przejaśnienie to nastąpiło 
■w Fiszparji

„Defilada zwycięstwa" 
w Madrycie

Odkładana Trzykrotnie „defi­
lada zwycięstwa" odbyła się wre 
szcie w dniu 19-go maja w Ma­
drycie z udziałem 220 tysięcy 
wojska, w tem 15.000 źołr j«rzy 
formacyj zm ow y zowanycn i 
3.0(H) pojazdów mechanicznych. 
Polityczne znaczenie „defilady 
zwycięstwa" polega na tem, że te 
raz powinna sie rozpocząć ewar 
kuacjaa oddziałów włoskich i nie 
mieckich z Hiszpanii. Pierwsze 
transporty legionistów włoskich 
mają odpłynąć do Włoch jeszcze 
w bieżącym tygodniu, legjon me 
miecki zaś ewakuowany Dędzie 
w pierwszych dniach czerwca, 
Repatrjacja oddziałów cudzo­
ziemskich stanowić bedz*e naj- 
h psz”  dowód że Kiszpanja zmę­
czona bez mała trzyletnią krwa­
wą wojną domową szczerze pra­
gnie pokoju i nie, zechce czynnie 
angażować się po stronie państw 
„osi".

Dotrzymanie przez gen. Fran 
ko terminu „defJady zwycię-

i rozbawionych całrm sercem i ca 
łym rozpędem.

Kiedy chcemy dziś odkurzyć 
wdzięcznego Barbiere, musimy 
się długo zastanawiać jak to zro­
bić: czy zostawić wszystko po 
dawnemu, czy przcciwie —- d-oma 
lować jeszcze patyny wieków, do 
sypać pyłu groteski, wytłomaczyć, 
że my dziś, tacy mądrzy i tacy de 
rośli, zdajemy sobie przecież 
sprawę, jakie to naiwne i jake już 
dalekie. Ale przy najmniejszej chę 
ci inowacji grozi niebezpieczeń­
stwo. bo oto wdzięczna i lekka 
komedja, jak kwieciste suknie 
-Rozyny, może się łatwo przemie­
nić w płytką arlekinadę. jak zielo 
ne paski na spodniach Cyrulika, 
i ogromna zasługa p. Stanisła­
wy Perzanowskiej, reżyserki sztu­
ki, po’ega właśnie na tem, że 
tak świetny poddała ton że 
taką a nie inną stworzyła 
atmosferę Zresztą najlepiej to 
widać na reakcjacsb publiczności. 
Widownia bawi się calem sercem 
tak szczerze i serdecznie jak tylko 

t̂rafią te „wielkie dzieci" przej 
mnwać się pieknemi bajkami, jak 
się śm.ały deklamując napaimęć 
jakiegoś Brzechwę czy Tuwima, 
o b-edroncc i muchomorze czy

■ Słowiku co to wola! do domu 
wrócić piechotą.

Zespół zgrany doskonale. Ja-

stwa". fakt że marszałek Goe- 
ring w ostatniej chwili zrezygro 
wal z udHału w tej uroczystości, 
oraz pogłosKi o pozycjce przygo­
towywanej przez b premiera 
Belgji van Zeeiancta z mamienia 
grupy banków angielskich, fran- 

uskich i holenderskich na odbu­
dowę zniszczonej Hiszpenji — 
to są takty, które budzą nadzie­
ję, ze wiszący w powietizu kon­
flikt zbrojny narazie me wybu­
chnie.

Nettoly w na odpowiedź 
paftśtw skandynawskich 

na oiertę Rzeszy

Z pośród państw t. zw. gruoy 
Oslo, w skład której wcnoćzą. 
Szwecja, Norwegja, Fimanija i 
Danja: pierwsze trzy odpowie­
działy na niemiecką propozycję 
zawarcia pakł i raeagiesj5 odmo­
wnie, Danja zaś rozpoczęła roko­
wania. Odmowa państw skandy­
nawskich umotywowana jest 
tem. że kraje te nie posiadają 
wspólnej z Rzeszą granicy, a za­
tem pakt jest zbędny. Dyploma­
cja niemiecka połknęła gorzką 
mgułkę, starając się zachować 
„dobrą minę w przykrej zaba­
wie". W inspirowanycn artyku­
łach prasa niemiecka twierdzi, 
ze odmowna odpowiedz państw 
skandynawskich jest dowodem, 
iż państwa te wbrew twierdze­
niu Roosevelta nie czują się za­
grożone i że decyzja ich idzie po 
iinji kultywowanej oddawna ne­
utralności.

Niepowodzenie swojej inicja­
tywy stara się Berlin za6łuszyć 
tupetem. Jeśli bowiem odrzuce­
nie propozycji pakcu nieagresji 
naieży uważać za dowód poczu­
cia bezpieczeństwa, poou w ta­
kim razie Niemcy tak gorliwie 
aabiegają o podpisywanie tego 
rodzaju układów, jak to ma 
miejsce w wypadku z Ranją i 
państwami bałtyckieim?

Sojus? włosku * nie- 
młecKi

Po spotkamu w MedjolanM 
hr Ciano z von Ribben+ropem 
podpisanie sojuszu wiosko -  nie­
mieckiego przewidywane było 
na pierwszą polo w ę czer\ u- i 
naało nasuąpić w okolicznościach 
szczególnie uroczystych, bc pctl- 
czas projektów ariej wizyty króla 
Wiktora Emanuela w Berlinie. 
Projekt wizyty królewskiej wy- 
szedł z Berlina, ale nie spotkał 
się z entuzjazmem w Rzymie. 
Królów' mało się uśmiecliała per 
spektywa odwdedrin Berlina i w 
związku z tem pewn t h storycz- 
ne wsDomniema r r. i91ć, w któ 
rym złożył wizytę Wilhelmowi 
II. Ponieważ na perswazje nie by 
ło czasu, bo trzeba było osłabić 
wrażenie układu angielsko -  tu­
reckiego, zdecydowano się na 
przyspieszenie poapisania soju­
szu już w poniedziałek przez hr. 
Ciano.

_________  Sx

racz —  Bartolo w ogromnej peru 
ce jak strzecha, czy raczej jak 
przekwitajacy chryzantem, kocie- 
mi ruchami krążący ,.z pięt", sto­
pami do środka dokoła stołu, wę­
szący wszędzie podstęp, kapital­
ny w miłosnych prysiudach. Bied 
na, uwięziona Rozyna. niepozba- 
wiona jednak wystarczającej do­
zy kobiecego sprytu, udała się p. 
Marji Nobisównie, bardzo miłym 
głosem żalącej się w piosence. *) 
Dorodnym hrnbia Almawiwa, o 
wdzięcznych ruchach i szlachet­
nej postawie — Zbigniew RaKO- 
wiecki.

Czarujący łajdak. Figaro, w wy 
konaniu Marjusza Maszyńskiego, 
podbił serca widowni. Łajdaka z 
typu "izeniegłych a niemrawych, 
don Bazyljo, zagrał Zygmunt 
Chmielewski. W rolach Młokosa 
i 2/wca: Stanisław Daniłowicz i 
Michał Kalinowicz. (Czemu ten 
młody aktoi nie aosta* nigdy do­
tąd pokaźniejszej roli?).

Dekoracje j kostjumy Włady­
sława Daszewskiego. Muzyka Ro 
mana Palestra.

eddy.

*) (Żeby Tani wiedziała a iaką
/.szrlrością, spoglądały wszj’stkie pa­
nie z widowni aa to -nalutkie, lil jo - 
we w>n1«Że]hUl

W WIRZE STOLICY
ATMOSFERA NA MECZU FOL 

8FJ —  N TEMCY

Frsysslo m ele osób po< raz 
pteneszy w życiu no tenis. Nie 
orjenicnjoali -się do togo stopnia, 
że oklaskiwali naszych gtaemy 
podeMis treningu — przed sa 
mym meczcrtt,.

U wejścia rozaawero wi­
dmom ulotki z wezwaniem da sa 
chowania snckoju i w myfsl sta­
ropolskiej gościnności do rraktc 
icai ta Ńie/nców jakna juprzej- 
miej.

Bilety były icarjacko arogie. 
Najtańsze wujsciow,, stojące 
kosztov)aly S zł. 20 gr. Miejsce 
na główne) trybunie 7 zlJ Zwią­
zek zarobił na czysto około 
12.000 zł. z czeyoNiemcy doslab 
jakieś 5.00G zł. —  reszta przifpa 
dłc, związkowi. Nigdy jaszcze ża 
den h^ecz nie dał takiej kasy 
Gdyby trybuny Legji byty ob­
szerniejsze —- przyszlóby dwa 
razy węcej osób.

Niemcy spoazieiwar się o wie 
le gorszego przyjemna. Kierow­
nik ekspedycji wziął od graczy 
słowo, że nie zanrotestują prze- 
ctw żadnemu orzeczeniu, że ni- 
czem nie objawią, swego nieza­
dowolenia Menzel kipiał popro- 
stv, s pasji, rzucał wściekle spój 
rżenia z pod czapki* ( nosi ją dla 
ukrycia łysiny), ab? nie wszczy­
nał, normalnych sprzeczek z sę­
dziami i dyskusji z publicznoś­
cią

W ogóle ten Menseu! Trudno 
o antypatyczniejssa postać. Ma 
W swej wyprostowanej figurze 
coś wyzywającego, ttiźdym ru­
chem, suojrzcniem dmżn; , judzi 
wtaownię A jego gra jesr szczy­
tem perfidji. To nie sportowiec,, 
który chce zwyciężyc^bo jest lep 
szy, Menzel stara się wybić 
prze ńwnika z u&ertienia, róbi 
wszystko by go -wyprowadzić z 
równmcagi, by aacztp psuo. Men 
zel bije z bakhandu piłki wyso­
kie Uftmcane (czyli że nadaje 
piłce rotację w kienmkutu lotu 
przez co padając na ziemię ro­
bią skok bardzo wysoki i szyb­
ki), mc tarę sewisói i częstuje 
niemi na zmianę, skraca, ścina 
— jego gra jest ̂ trudna, i szalenie 
nieprzyjemna.

1 To też Menzef ze * słabszym 
graczem prawie nigdy nie prze 
grywa, ale i z lepszyn nic nie 
ma, de powiedzenia. Ci na któ­
rych jeyo kawały nie robią wra­
żenia perprostu go roznoszą.

Henckel jest prawdziwą ek- 
stre - kl/isą. Wszystko umie, 
wszystko robt płynnie, swobod­
nie, klasycznie. Eyl niezdrów 
podczas meczu, n imo to poaobal 
się. ogólnie. Tu zawodnik, które 
gn nie można wygwizdać.

Przy okazji -warto przypom­
nieć, ie  Henckel urodził się w Po 
znaniu, Menzel pochodzi z Sude- 
teniandu i przez 20 lat. gral w 
barwach Czech, a Mętaxc Au- 
stryjakiem. Prawdziwie naro 
dowc reprezentacja Niemiec

Publiczność oklaskiwała frt- 
netycznie każdy trikces naszych 
Oczywiście galer ja, bo ta z naj­
droższych miejsc zdchowywałc, 
się jak na raucie —  wytwornie, 
grzecznie i nudno.

Dalsze zagrania Henekla 
przy siatce bifty zlekka —  oo 
bardzo lekko —• oklaskiwane. 
Każdy sukces Menzia witała 
grobowa cisza

Sędziowie Unjow' byli naa 
wyraz bezstronni. Gdzw to po­
równać z takim meczem z k lo -  
chcm i przed, paru laty, kiedy ze 
liczono polskie p%iki padające 
w środek korytarza za dobre! 
Obecnie jeśli "były omyłki to mi­
nimalne i tak nieliczne, że nie 
moaly zaważyć na wyniku. 
Niemcy nie mają powodu do 
skarg, nigdzie, błi się z nim' tak 
po dżcntelm •ńslcu nie obchodzc 
no.

Za odmowę grania doubla 
w sobotę należał się Niemcon 
walcower. Telefeno-mno z War­
szawy da Londynu, z zapyta- 
nieir f kto ma rację,pan SabelH, 
sekretarz międzuranodowa fe­
deracji odroudedział:

—  Niemcy bezsprzecznie od 
mówi!1 grania meczu. Fakt, żt 
Henkel był zmęczony i chory 
nie ma zncezenia bo mógł grać 
Menzel dJbm rezerwowy. Należy 
się im tedy idełcrAcer. ale bar­
dzo 'pen proszę nie zadajcie go, 
zgódźcir. się g*ać doubla w nie­
dzielę.

Ńo i sgoiziliśrr.y się. Przy- 
slcimowa. polska grzeczność je ­
szcze raz zwyciężyła. Niepotrze­
bnie —  be przepisy są poto by 
ich przestrzegać,

Korol

Notatki polemiczne
Wojewoaa Bodahski

Wzmianki o  prze niesie mu 
wojewody Boc1 ańsziiegc z Wilna 
do Poznani? ukazała się w pis­
mach warszawskich pet’tem t.j. 
najdrobnioiszvm d rumem nfc 
niewidocznych miejscach gaze­
ty. Tak przynajmtuej postąpiła. 
„Gazeta Polskę". W ten sposób 
Kończą sie p-zeszło czteroletni* 
rządy wojewody u nas Uważan 
takie zakończenie za luesprawied 
liwe Indywidualność wojewody 
bez wzglęau na jej treść, ja- . 
kość i wartość zbyt ciąży iu*d 
województwem, aby się go poz­
bywać w takiej c .szy

Powitaliśmy tu w  Wilnie p. 
BooiansKiego bardzo serdecznie. 
— Byliśmy do niego milo nastro 
jeni przez zietman powiatu h o -  
łodeczańskiego, tjivz pułk. Lo- 
ciansk. dowodząc jeanym z puł 
ków w Mołodeczrue dał się poz­
nać jaKo energie; my auiałacz 
społeczny. Były to czasy, kiedy 
Słowo popierało B.B.W.R. i kie­
dy w łonie B.B.W.R. tocryłr s ię 
zawzięta walka pomiędzy t.zw. 
grupą pułitowniikowską a napra­
wiaczami Ci ostatni reprezento­
wali w B.B.W.R levucę społecz 
ną. Wojewoda Bociańsk' wyica - 
żywa ł dużo konserwatywnych 
poglądów,jeśli chodziło o Kościół, 
o ziemian, — był mewatpliwie 
szczerym i praktykującym kat» 
likiem Z d-ugiej jednak strony, 
odrazu choć bardz > dyskretnie 
zabrał się do protegowani? na­
prawiaczy. Sam kiedyś do mło­
dzieży „naprawiackiej" należał 
O ile te stare rwiązkl pozostały 
dziś jeszcze aktualne, o tem me 
wiemy i wiedzieć me możemy, 
bo jak wiaaomo organizacja na- 
prawiacka jest ściśle poufne.

Tłumaczyliśmy sobta przez 
„naprawiackie" sympatje p. wo­
jewody ten fakt, że stosunek je­
go do „Słowa" był z miejsca 
niechętny. Może nie mieliśmv ra 
cji.

Wszystko to zresztą są scare 
dzieje Dzisiaj niema już grupy 
pułkowmkowski«j, Słowo nale­
ży wyraźnie .* zdecydowanie dc 
opozycji. Ostatnio nie mogliśmy 
imeć żadnych do wojewody pre­
tensji za jego niechętny stosu­
nek do pisma, które otwarcie 
wyraża swój niechętny stosunek 
do gaDinetu

Woj. Bociański był niewąt­
pliwie dobrym Polakiem, z tegc 
nie wynnta jeszcze, aby był do­
brym wojewoda Donry Poiak 
to wamnek konieczny, ale nie 
jedyny. Urząd wojewody wym? 
ga jeszcze sutejalnych kwalifika 
cji których, jaK się zdaje, pułk. 
Bociański nic posiadał. Męża sta 
nu nie było w nim za g^osz. Mo 
że byłby zresztą o wiele lepszj 
gdyby instrukcje z Warszaw, 
miały wyższy poziom. Ale jak 
się nam zdaje, były one chwiej­
ne i niezdecydowane. Tc też z 
działalności p. wojewody bo- 
cianukiego w Wilnie, jego następ 
cy nie będą mogli korzystać, ra­
czej będą musiei. odrabiać jej 
skutki.

Tyle jeśli chodzi o politykę 
prawdziwą, państwową, polity­
kę racji staru.

Jeśli chodź, o posui_-ięeiŁ par 
tyjne. to suuir cuiąue: w»j. Bo­
ciański był dla rządu pożytecz­
nym przedstawicielem Majster- 
sztyliem zwłaszcza był wvbór 
gen. Suwarczyńskiego. Wojewo­
dzie Boc-iańskiemu (czy też mo­
że jego naczelnikowi bezpieczeń 
stwa d.Jasińskiemu) udi ło się na 
rzecz tego małe znanego w Wil­
nie polityka pozyskać głosj cześ 
c  duchowieństwa katolickiego i 
całości społeczeństwa żydowsłue 
go To był istotnie mii jstersztyk 
niesłychany. Cat.

WKRÓTCE OTWARCIE
lm w a e s zmk&zm
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Tskarźani z urojenia
. o dręczenie promieniami 

śmtercl

Bo prezydium policji w Maimo 
zgłosiła się newna bzwedk- z donie- 
rieinen na nieznanych zupełnie poli­
cji Jonsjona i Limdąrista, oskarża­
jąc ich, że iręczą ją tajemniczemi pro 
mieniana śmierci. Oskarżycielka po- 
tazywsla nawet na ramionach siady 
jakichś poparzeń, jak się później o- 
kazało, darujących z przea kmama- 
ifcu laty.. >

Zbytecznem dodawać, ze całe - o- 
■skarżeiue powstało na tle msterycz- 
nych uroień. Jónssen i Lundąuist bo- 
wipm byli to dwaj poważni panowie, 
dawdi konkurenci o rękę Szwedki, 
która w młodzieńczych latach iała im 
kosza a na starość praynęła pozy 
-kac, bezskutecznie zresztą, ich wzglę­
dy.

Nowy strajk protestacyjny
żydów palestyńskich

J E R O Z O L IM A  W  n ied z ie lę  
p o  D o łu cm u  ro zp o czą ł s ię  za Ego 
d ą  o rg a n iz a c ji s io m s ty cz n y ch  —  
n o w y  ń-trajk ż y d ó w , z w r ó c o n y  
p r z e c iw k o  „b ia łe j k s ięd ze

W szy stk ie  p rze d s ię b io rs tw a  
i  s k le p y  są  p oza m y k a n e , n a  u li­
ca ch  o d b y w a ją  sie  m a so w e  d e ­
m o n stra c je  p r z e c iw  p o l ic j i  a n ­
g ie lsk ie j. N a p rężen ie  d osz ło  
z n ó w  cio sz czy tu . P o lic ja  u  z b ro jo  
na je s t  o d  stóp  d o  g łó w  i  trzy m a  
na b e z  p r z e r w y  w  r ta n ie  o s tre ­
g o  p o g o to w ia .

D E M O N S T R A C J E  W  JEROZO­
LIMIE

D e m o n stra c je  a n ty a n g ie isk ie  
lu d n ośc i ż y d o w sk ie j trw a ły  w  
n ie d z ie lę  d o  p ó ź n e g o  w ieczora . 
P rze z  w ie le  godzin  t łu m y  ży ­
d ó w  o b le g a ły  b u d y n e k  a n g ie l­
sk ieg o  w y s o k ie g o  k o n r s a r ia  P a ­

le s ty n y , śp ie w a ją c  i  k rz y cz ą c : 
„N ie  b ę d z ie m y  k a p itu lo w a ć !"

O d d z ia ł w o js k a  a n g ie lsk ieg o  
s ta ł o b o k  u rzęd u  w  p o g o to w iu , 
a le  n ie  in te rw e n io w a ł. W  k oń cu  
d em on stra n ci rozesz li się .

O b o k  g łó w n e g o  b iu ra  rządu  
m an da+ ow ego g ru p y  c z ło n k ó w  
o rg a n iza c ji z a w o d o w y ch  a o k o n a  
ły  sy m b o lic z n e g o  sp a len ia  „B ia ­
łe j  K s ię g i"  p o cz e m  je d e n  z dzia  
łą c z y  w y g ło s ił  p rze m ó w ie n ie , os 
k a rża ją ce  rzą d  a n g ie lsk i o  z łam a  
n ie  p rzy rzeczeń  D ziś zanosi się  
n ? d a lsze  d em on stra c jo .

W ie lu  ż y d ó w , o d z n a cz o n y ch  
w  c ią g u  osta tn ich  20 la t a n g ie l­
skiemu ord eram i i  m ed a lam i ho 
n o ro w e m i, z w ró c iło  te  od zn a czę  
n ia  w y so k ie m u  k o m isa rzo w i na 
zn a k  p rotestu . U cz y n ił t o  r o v r-  
n ież  p ro f. J e llen , n a leżą cy  ja k o  
d o ra d ca  do k om ite tu  rządu  m an 
d a tow eg ó .
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P o d w o jo n a  A rm ia  T e ry to r ja l 
n a  W ie lk ie j B ry ta n ji o ra z  m ili­
c ja , k ażd a  w s ile  200.000 łu d z i o -  
trz y m a  n o w e  m u n d u ry  ty p u  p o lo  
w e g o . A b y  p o k r y ć  te  o lb rz y r ie  
za p o trzeb ow a n e , in te n d e n tu r3 
b r y ty js k a  za m ów iła  w  s ły n n y ch  
p rzęd za ln ia ch  w  Y o rk sh ire  su k ­
n o , k tó re g o  ilo ś ć  zosta ła  o b licze  
n a  w  k ilom etra ch . A  w ię c  za su 
m ę  cz te re ch  m iijo n ó w  fu n tów  
przęd za ln ie  m a ją  w  n a jb liższy m  
cza s ie  w v p r o d u k o w a ć  4.828 k ilo ­

m e tró w  su k na  m u n d u ro w e g o  w  
k o lo rz e  kh aki. In n e  za p o trze b o ­
w a n ia  w  a z ie d zm ie  u m u n d u row a  
n ia  n o w e j a rm ji w y n o sz ą  i  m ilj. 
829 ty s ięcy  m e tró w  tk a n in y  b a - 
w ^ n ia n e j n a  k om iom ezon y  dla 
lo tn ik ó w  ora z  13.710.000 m etrów  
g ru b eg o  sukna n a  p łaszcze .

D o s ta w cy  w o js k o w i zo rg a n i­
zo w a li zastępy  Krawców c y w il ­
n y ch , k tó r z y  w  n a jb liż sz y m  cza  
s ie  p rzy s tę p u ją  do  szy c ia  m u n ­
du rów ,

’!7v-

Zjazd Rotszyldów
Francuz", „Szwajcar", „Hiszpan", „anglik'

Jak  p o d a je  prasa angielska 
w  P a ry żu  w  p a łacu  b a ron ?  E d ­
w a rd a  R otszy ld a  o d o y ł  s ię  n ie ­
d a w n o  z ja zd  w szy stk ich  p rzed ­
sta w ic ie li p o tężn eg o  rod u  R o t­
s zy id ó w .

W  osta tn im  z je ź d z ić  b ra ł u - 
daiał „A u s t - ja iC 1 b a ron  L u d w ik  
R o tsz y id  z  W ied n ia , skąd p r z y ­
b y ł  p c  cztern astorn ies ięczn em  
w ię z ie n iu  gc. p rze z  h it le ro w có w . 
N astęp n ie  b y li  „F r a n c u z i" : baro 
n o w ie  E d w a rd , E u gen ju sz  i M au 
r y c y , w y b itn y  fran cu sk i d z ia ­
ła cz  p o lity cz n y  ora z  R ob ert, f i ­
n ansista , „S zw a jcar*  H en ry k  
R o tsz y id  z L oza n n y , „H iszp a n "

SB

P R Z Y  O T Y Ł O Ś C I stosuje się zioła b - r a  Cr. K r a s s o w s k i e g o ,  znak ochr. towar 
K A M I C I N  jfj Cena pudeł zł. 2. D« nabycia w apt. i skł. apt.

A lfo n s  R o tsz y id  z  B a rce lo n y  i 
.. A n g i ik ’ Jam es F .o ts z jld  z L on  
dyn u .

N ie  b ra k ło  też ,A m e ry k a n l- 
n a -1. B y ł n im  A r th o n y  R otszy id  
z C h icago .

W sp ó łp ra co w n ik  je d n e g c  z 
fra n cu sk ich  d z ien n ik ów  z a p y ty ­
w a ł b a ron a  R ob erta  R o tszy lo a , 
c z y  p ra w d ą  je s t , że  L u d w ik  R ot 
sz y ld  zosta ł w y p u sz cz o n y  p rzez  
h it le r o w c ó w  p o  za p ła cen iu  im  
ok u pu  w  w y s o k o ś c i d w ó c h  rm l- 
jo n ó w  fu n tó w , a le  o d p o w ie d z i 
ns to  p y ta n ie  n ie  o trzy m a ł.

T en że  w s p ó łp ra co w n ik  s+w ier 
dził, że  p od ózas  p o b y tu  w  w ię z ie  
niu  h it le ro w sk ie m  b a ron  L u d ­
w ik  R o tszy id  b a rd zo  s ię  p o s ta ­
rza ł a zu p e łn ie  os iw ia ł.

1 ?  d z ie ń  c ią g n ie n ia  4 -eJ  h l a s /  44-ejJ L o te r ii  P a n ? tw
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zł. padła na nr. lo 3455
50.000 zł.: 90489
15 000 zŁ: 138223
10.000 zł.: 96040 151101
5.300 zt: 16650 146144
2.500 zł.: 6860 11035 11S65

20824 34924 36165 36666 61139
72312 98544 103355 108034
128347 133613 149185

.2.000 zł.: 680 9778 11738 22704 
24004 26004 37831 38427 44207
61336 61418 82182 92815 111716
112391 148759 154420 160887
164045

1.000 zł.: 9267 10196 13505
14588 16418 23085 25470 29396 
40173 46535 47866 474U1 47442 
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102002 102093 104372 106W5
108054 123485 136416 140473
141594 141972 149541 150992
162574 164153
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176 512 58 96 842 80?2 61 117 28 32
223 32 63 85 444 94 538 851 9121 87 
2517 60O 76 oOO 976 10033 31 136 
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818 33 72 910 46 20113 U 7 373 433
46 19022 40* 55 145 424 51 502 6? 
613 716 32 913 25 34 2101. 133 204 
3^6 419 009 77 714 888 220.0 lit  
216 493 606 864 933 .50 97 23006 32Oj 
317 57 441 599 641 79 74 6 860 
24668 325 50 451 £34 601 W  10 
6.1 23047 154 229 337 65 442 53 650 
27123 363 421- 19 963 89 28113 74 
99 M8 933 26211 59 98 777 929
224 355 419 36 563 6J7 8*S 930 51 
29000 71 116 2 406 58 '51 *11 19 
61 930 78 30132 54 203 1.6 s3 37 387 
671 857 31014 70 316 63 582 614 37 
45 ©4 727 876 998 32032 24 48 58 
248 “n3 32 96 '419 510 712 804 61 
33106  488 543 75 95 765 726 42 62 
927 *8.

.34096 130 222 33 392 14? 49
519 87 93 614 789 93 380 91 9o2 
91 3-5001 274 .367 9 445 75 580 98 
731 R>9 2J 33050 55 117 48 283 
303 *0 68 499 680 =14 950 37063 
87 101 5 03 340 39 433 94 529 
653 98 205 28 3S008 80 106 315 
59 686 724 802 93 099 39014 179 
2jS 67 333 576 618 F8 782 957

40055 2zl 37 77 C45 & 61 456 
90 58 / 617 80 996 41066 91 121 
373 55 67 502 3 32 73 688 97 741 
42032 297- 344 418 37 326 43240 
456 70.3 4403;' 118 363 =4 413
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819 70 71 B1001 5 9S .5 0
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43 97 507 568 763 848 995 61n01 
172 99 272 07 552 81 742 u 2057 
?34  507 712 812 48 936 63066
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R3 804 00 919 66117 248 681 "68 °0  
817 03 911 67135 36O 92 Pi 432 335 
67 97 682 801 14 32 68082 405 563
58 88 60179 61 408 43 90 538 607 
SSO 010 70057 81 99 213 559 700 311
92 35 71I 10 567 73° n? 72007 270 ,13 
874 8 94096 7 3o57 110 200 414 729 
816 P97 74020 111 63 305 16 807 904 
75042 103 65 269 12 394 "27 34 43 
847 944 86 76157 229 *>75 512 45 70 
634 705 51 94 804 69 7r> 77047 432 
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416 80 93 846 841 "7 87 27> 98 4/”  
©87 941 69 85069 553 650 752 815
941 77 RO03Ó 39 1?>< 219 9*0 442 *11 
>4 700 877 995 87040 6? 383 438 79 
684 943 88044 122 M l 527 33 49 736
79 95(1 78 =9339 4 ? l 4 2 93 514 653 
788 899 90031 131 38 233 518 854 953 
91- 45 204 25 6" 477 =°3 606 £78 911 
92053 343 4.37 98 503 23 28 601 714 
4 1 831 92039 38 417 517 769 813
54 96 937 53 94231 9,3 32 77 951 95087 
430 608 29 39 69,5 961.70 261 338 492 
521 687 74 4 934 ł 3  9724S 79 P2 355 
84q 9805’ 215 21 322 PO 454 532 
741 803 9 30 904.58 -39 99034 86 US 
340 424 533 39 48 75 6?9 703 67 820 
995 99 '■ -.f*i

j(K)277 545 747 59 8nZ 15 ' 9°2 
101056 106 38 247 388 95 489 636 766 
78 1022*2 a le  629 M  W OM ) 118 254
85 477 83 632 929 1040^3 *00 548 33 
613 734 130 67 105013 92 103 81 566 
700 305 106010 122 418 564 87 “35
93 742 306 44 85 957 71 107123 09 
272 349 70 421 98 514 «5 797 82.3 
10802" 79 101 82 89 259 95 307 460 
510 44 84 677 82* 8’  109081 ^56 221
86 410 32 817 86 110013 316 4ą 60 
88 474 80 630 791 889 “ 20 95 111346 51 
139 535 603 62 701 8*0 4? 516 26 

1120*1 200 86 379 10 423 58 P3031
62 78 00 98 167 239 ‘ 8 61 445 2*2 
601 35 3 .3! 1 909 114026 146 70 13Z 
473 5?2 755 903 52 115031 lSz 368
55 90 510 11 745 875 92„ 73 1 6-187 
29= 380 420 601 7 n 86-3 79 117220 
594 641 712 38 949 u^Lń.- 34-5 78 445 
605 10 730 755 031 119672 131 '* 
506 87 632 733 89 807 41 912 120633 
96 368 47'7 6f* 91* 21 121142 04 200 
308 437 86 512 ?9 4 717 82 879 911 
12217<» g0 300 405 6«1 7.68 "2 851 
908 123320 22 30 44 4«1 97 717 86fi 
1 l-11'.l 3 19 96 ?07 502 23 63 626 90 
.733 323 125.1.6 i 204 376 81 428 565

736 75 851 953 123014 26 115 5S 68 
236 97 437 52 61 519 "0 822 127156 
85 464 67 561 605 24 12306“ 150 412 
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261 67 316 400 90 5*1 637 84 709 74
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472 35 1 58 712 76 806 86 95 
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843 53 67 8* 919 141000 333 45 93 
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787 143024 496 K4120 253 Bi 456
500 66 626 67 721 840 47 974 145040
49 97 493 630 16163 194 86 78* 95 
147n14 268 467 697 1 48008 202, 317
50 66 57 625 29 149066 172 451 85
501 73 617 29 50 759 87 865 

150149 213 83 302 12 *e7 88 102
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16351 16942 17952 18200 21145

21396 26872 29484 30250 36804 44744 
49679 50026 67831 67215 77325 82900 
85186 83635 89682 10ÓP69 101917
118496 I25IO1 126763 127821 130165 
132307 135596 152563 

Stała dzienna wygrana 29.000 zł.: 
146544.

15.000 zł.: 151674 157174.
10.030 zł.: 21354.
5 «00 zł.: 27434 59019 80129.
2.510 zl.: 1933 23900 41423 43739 

50679 56843 70944 8?448 94355
118935.

2.000 zk: 296 3519 9248 2<b58
Z1S37 24311 65656 70424 97690
107212 132883 154987 159285.
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Repertuar teatrów
stołecznych

TEATR WIELKI: „Harnasie“  i 
j,Cavaleria rusticana

TEATR NARODOWY: „samur
Zborowski1*.

TEATR POLSKI: „Hamlet11. 
TEATR LETNI: „Pensjonat «  

dworze11.
TEa TR NOWY „Weck end 1 
TEATR K AŁY: „Brai mamotrai 

n r-
TEATR ATENEUM „Cyrtilii S*

wiiski11.
TEATR Ej J oERIJjNT „Eipose 

pani mmisfowej11 o 4 i 8-ej,
t e a t r  Ma l ic k ie j  „Juija ta-

pujf sobie dziecko11.
TEATR BUFFO, „Aie się ttbawih 

MAŁE QUI PRO QUO: „Strach? 
na lachy11.

TEŚTR ALI BABA „Sezonie o- 
twórz się!11

TEa TR 8.15: „Baron Rimmel“ ,
K I N A :

ATLANTIC. Wielki walc y 
BAŁTYK „HsgiflrT.
CAPITOL: „U kresu drogt' . 
CASINO: „Kiólowr lodu“ . 
COLOSSEUM • „Bnrza nad Be*- 

gali“ .
EUROPA: „Studentka". 
FILEARMONJA „Bitwa nad Mac 

n ą ".
HOLLYWOOE : „Alanu i rewia", 
IMPERIAŁ- „Kochało ją dwóch" 
NAPuLEON: „Gibraltar". . 
PALLADIUM: „Macterzyrsr.wo-
PAN: „Trzy serca' .

\  RIALTC: „Przygoda we dwoje". 
$ 1 ROMŚ : „Banita1 .

\ STUDIO- „Dama z portretu".
STYLOWY: „Panna Ewa".

\ ŚW IATOW ID: „U k op a n y ".
*iVICTORLA „Włóczęgi*.

V '*• W Kranówie
TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO; 

„Adrimna Lecouvreux".

tii° Lwowie
^  TEATR W IE LK I: „Subretka".

>' w lime
\  TEATR IM. ORZESZKOWEJ ju- 

tre ..Pensjonat we Dworze".

GIEŁDA WARSZAWSKA

■ z dnia 22 maia 1939 ■■oku
WALUTY. Belgi belg 90.45 —  

90.92. Doiary ameryk. 5.30 —  5,32%  
Dolary kanrd. 5,26>/2 —  5.29 Floreny 
ho! 284,30 —  286.C2. Franki franc.
14,02 — 14,12. Franki szwajc 11CJBÓ 
f 20,10. Funty ang. 24.79 — 24 95 —  
Guldeny gdańskie 99,75 —  100.25. —  
Korony duńskie 110,75 —  111.53. —  
Korony norweskie 124.60 — 12! 52. —  
Korony szwedzkie 127.95 — .28. i , -  
Liry włoskie 18.00 —  18,60. Mann fiń­
ski? 10.70  11.03. Mark, niem srebc*
ne 78 00 —  80.50.

AKCJE: Bank Polski 110.00. Cukier
35.00. Lilpop 89.U0. Modrzejow i9.75. 
Starachow ,ce 54.50 —  54.00. Habcr- 
buscb 62.50. Tendencja nieco słabsza.

PAPIEPY PROC.: —  4>/2% wewu. 
60.50. 3% inwest 1 em. 800? druga 
81-00 ser je nie notowane. 5% konwer- 
isyjna 65.00. 4% premi. doi 39.0C. —  
4% konsolidacyjna 61.50 —  61.00 oe*u 
setki i drobne. 5 Yz% premj. do,. 81.50. 
4’/21° ziemskie seria piąta b6£C —
56.00, 4>/2 Warszawy 64.75. 5% War­
szawy 1933 65.00 —  65.75 st. drotm-. 
5% Łodzi 1933 r. 57.00 5% Łodzi 193S 
rok 55.00 Tendencja dla pożvczek 
utrzymana dla listów nieco słabuza

* o

W P o z n a n i u
Słowoa

nabyć rnozna >, akJtęiiująeych 
pui.ktacb łpnjadazy:

pizj Arkadji , g
„ Kinoteatrze „Słońse"
„ Bibljotece RacrmsKldi 
„ Muzeum WielkopOUKien 
„ Hotelu Bazar

tu t n i -iłac - Dzołyiihl*! 
(Stary Rynek)

>izy oL Pierackiego 
„ Banki Cukrownictwa 

•a rogu Długiej i Połwiejsaiąj 
Kramarskiej 1 Rynkowej 

, „ Mar**. Focha i Al Mank



v*> «>re£,.2ja mu ja 1939 r.*f Y *£--■ “
S> L U V / O

\s l i n  d i e c i e
jedną z 3 chłodni s e r i i  p o p u la r n e j

28 Itr. 44 Itr. 83 Itr.

dzi<kJ przystępnym cenom i dogodnym warunkom ratalnym.
C h ł o d n i e  te p r a c u j ę  
bez motoriił be *  ob sług i i b e *  hałasu*

ELECTROLUX
Warszawa — uf. Si >nxiewicza 3 
K a to w ic e  — ul. Kościuszki ’ o  
K r a k ó w  — Rynek Główny 26

Sp, z ocn. cap
Lwów — uf. Piłsudskiego 21 
ł ó d ź — ul. Piramowit a 15 
R o z  n a ń  — ul. Matejki 65

Przedstawiciel: G. KŁOK, Wilno, Wileńska 15.

i

2XzJygjhj
„Tygoanik (ilustrowany

MSZERJANA

II

Juz tylko legenda snuje się 
po warszawskich artystycznych 
kawiarniach o niedawno zmar­
łym ś. p Franciszku Fiszcrze. 
Zreszią i za życia by] już ponie­
kąd legendą Jego epos należał 
do okresu przedwojennego. W 
atmosferze dosytu materialnego 
jego sj mp oz jony ujawniały bo­
gactwo, obfitość, żywiołowość 
specyficznego „esprit". Franci­
szek Fiszer naieżał do „Młodej 
Polski'1, generacji Przybyszew­
skiego Reymonta. Żeromskiego, 
LtmańsKiego, Micińskiego. Lan­
gego. Po wielkiej wojnie wspa- 
r ajy ten okaz naszej nadwiślań­
skiej. a raczej nawet mazowiec­
kie! flory przezywał okres prze­

wiania. Ciężka choroba próbo- 
tt'’ rim swych niszczyciel- 

s kich »:ł; kładła go na długie mie 
db łóżka; żywotność F’sze- 

! a 7 ła rao«iiejsza. Z prób tych 
* .' chodził zwvcięskc*. Ślady »na

P.an oozostawaiy.
Kto znał go 7 epoki przedwo- 

C  ,Re- ] ~  °drazu stwierdza] smu 
'T róńrucej Trudno — wszech- 
’adnv czas robił swoje Fiszera 

me można było nie lubić. Jego 
. ę--pnt zniewalał. Nawet jego 

u .kwostk’', nie bez osobistych 
koicćw mile łechtały: umiał je 
rH.awać w kunsztownej opra­
wie Z współczuciem więc odno­
szono się do Franciszka Fiszera, 
z współczuciem taj omem. Nie do­
puszczał bowiem do., sentymen­
talizmu. Z brawury wszystko się 
w nim poczynało perliło, buzo­
wało. huczało nadmiarem, płynę 
ło.żywiołowyii, wezbranym, nie­
okiełznanym ogromem wiosen­
nych wod Po wojnie, po prze­
bytych chorobach ten brawuro- 
y y  pęd był nadai pedem Tylko 

to już raczej szumiała nizin­
na rzeczka wezbrana tajaniem 
śniegów, pękaniem lodów

I przychodziły kwadranse roz 
rachunków Ukrywane, nieujaw- 
ińont,- tłumione, ale obecne w 
^wianomosci. Przy nęaznym sto­
liku w barze nad co większym 
befsztykiem padały refleksje... 
nowe, nie Fiszerowskie Zmęcze­
nie życiem ujawniało się w ra­
ntach uogólnień, aforyzmów, de­
finicji. I chwilanr odzywała się 
tęsknota za-,., śmiercią. Śmierci 
nie można zbyć żartem. Ale i tę 
T-oDe uczynił Franciszek Fiszer 
^kazało się, ze „iueśmiertelnosć“ 
tego zmieściła się "ówmeż „w 
czasie i przestrzeni".

t]ez to on się nadrwił z tej 
antowskiej „przestrzeni", z te- 

So ,-królewieckiego czasu!" Czyż- 
jadł ofiara własnej diwiny7 

. śmierci Franciszka Fiszera 
vpały Się wspomnienia, felje- 

l(0nty ’ artykuły. Pisali o nim na- 
v' et tfcy, którzy go znali tylko 
■ e... słyszenia i widzenia. Można 

apisao na rachunek jego pa­
pu arnoścj i sympatji, jaką bu- 
1 w liczne] rzeszy swoich ad- 
miratcrów Obecn e stary kom­
pan Fiszera, znanv Sterat p. Ka­
zimierz Błeszyński usiłuje od­
tworzyć, uporządkować, zdefin- 
jować „filozofię" tego mazowiec 
kiego, kawiarnianego metafizy­
ka. Zadanie zaiste mile, lecz mę­
tna] również meta., fizyczne. W 
kwietniowym numerze „Ska- 
manr ra" ukazała się właśnie roz- 
p awka p. K. Błeszyńskiego p. t. 
„Franciszek Fiszer jako filozof". 

F rzyznam się, iż w pierwszej

chwili doznałem miłego wzruszę 
ma. Ale i... zdziwienie towarzy­
szyło poruszonym wspomme- 
niom uako echo odezwał się w 
uszach tubalny głos, szeroka 
śmiech, specyficzny, fiszerowski 
■„elan vital . Legenda upustacjo- 
wała się natychmiast. Stanął o- 
gromny, brzuchaty, brodaty, 
wspaniały, niepowtarzalny, je­
dyny i uśmiechał się filuternie, 
niemal po - sokratesowsku. Nie! 
Nie! Po Fcszerowsku Tylko po 
Fiszercwsku. Tak śmiał się tyl­
ko on Oczekiwałem, że zahuczy, 
jak zwykle:

— Wiesz Kazik napisał o mo­
jej... filozofji. SKąd mu to przy­
szło do głowy? I po co?  N:ezba- 
dane są drogi serca Niespodzie- 
wałbym się tego nawet po ko­
biecie. Powiedz, że się nie nada­
ję do takiej operacji. A zresztą., 
chodźmy na pół czarnej.

S k oro  jed n ak  S ok ra tes  zna­
lazł swego Platona, czemużby 
F iszer  miał pozostać bez sztach et 
n e g o  echa, b ez  pietystyczmego u- 
sifowania ujęcia, zdefinjowama, 
sk la sy fik o w a n ia  je g o  r z e c z y w i­
s te j czy  d om n iem a n e j „ f i lo z o f j1" .

Tytuł r izprawki K Błeszyń­
skiego, jak każdy tytuł, zapowia­
da rzeczy ogólne Aż tak ogólne, 
że motałoby się... trochę „pofi- 
■szerować", pofilozofować na ten 
temal Bo i cóż to znaczy „Fran­
ciszek Fiszer, jako filozof?" Lud 
w pojecie „filozof" kładzie zna­
czenie dla naszych stosunków 
bardzo charakterystyczne. „Filo­
zof" — to człowiek nie ź tego 
świata, nie związany żadną real­
nością życia, przeważnie goły, 
jak święty turecki, ubogi mater­
ialnie. Z tego punktu widzenia 
Fiszer napewno był filozofem i 
w dodatku wielkim. Istotnie, do­
bra doczesne nie trzymały się 
go Umiał jednak w swoisty, o- 
rygmałny sposób przebijać się 
przez życie, nm orząc, nie siejąc.

„Filozof" posiada jeszcze wie­
le innych znaczeń tak potocz­
nych, jak i naukowych. Mogliby 
śmy po kolei wypisać wiele defi- 
nicyj: żadna nie byłaby odpowie 
dnią dla mentalności i psychiki 
Franciszka Fiszera Nie mieści 
się on w żadną klasyfikację, bo 
raczej należałoby patrzeć na nie­
go pod kątem widzenia charak- 
terjologji. W literaturze świata 
posiadamy takie charakterysty­
czne, fikcyjne personifikacje, 
mezmiemie suggestywne, stały 
się monetą obiegową symbolizu­
jącą specyficzne właściwości du­
chowe, a nawet fi* 3 czn-e. Wy­
starczy powiedzieć. Don Kiszot, 
Hamlet, Fallstaff, Don Juan, 
Faust — by określeniom tym na­
dać pulsującą życiem treść-

Franciszek Fiszer — to rów­
nież literacka złuda, wymysł, ia- 
kiegoś nieznanego demiurga. Że 
żył 1 pił z nami — nie wiele to 
znaczy. Znaliśmy go, dotykali­
śmy, ale nikomu z literatów, po­
etów współczesnych nie udało się 
wcielić go w słowo bez reszty. 
Bi zuch, broda, gest i głos nie za­
wsze moga wyczerpać „wital- 
ność" postaci. „Robić Fiszera" w 
beletrystyce, komedji, ooezji 
któż nie pronował? Najbliżsi 
przyjaciele Kawecki, Grabiński, 
Rogowicz, Miciński, Lemański, 
Reymont transpouowan jego oso 
bowość w różnych warjantach. 
Był to jednak .Fiszer" mekom-

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artyHuty i fetjetcmy, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w 
żadne komentarze* Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znaidowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremu się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zam ieszcza li artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z nnszem* pefią- 
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

pletny, choć dosyć podobny, je­
żeli cnodzi o  zewnętrz no ść, > 0 
brzuch, brodę, tubalność głosu. 
Ale i... metafizykę jego usiłowa­
no transponować dla celów lite­
rackich. Też bez większych arty­
stycznych rezultatów. Ta rzeczy­
wistość miała w sobie zoyl wie­
le pierwiastków płynnych, nieu­
chwytnych, niepowtarzalnych. 
Jakże tu ze... ziuciy tworzyć 
złudę; z fikcji realnej — fikcję
artystyczną? Fiszer żywy, rzeczy 
wisty był., postacią raczej litera 
cką, mż realna Było to tylko do­
syć dziwne, że -tą złuda musiała 
jeść, pić, palić i w dodatku dosyć 
dużo, obficie.

Może jeszcze ktoś z współcze­
snych stworzy artystyczny odpo 
waednik literacki? Jeżeli to 
przedsięwzięcie się uda — b ę -  
uziemv posiadali personifikację 
literacką na miarę światową. Fi­
szer może śmiało stanąć o b o k  
Fallstaffa, Don KLszola, Don Ju­
ana, Fausta'

Kazimierz Błeszyński usiłuje 
jednak... zdefinjować jego doro­
bek intellektualny Autor sare 
mówi: „Fiszer nic nie stworzyć 
nic nie napisał". Nie p o s ia d a  
więc Błeszyński żadnych real­
nych danych, zad tego wiarogod- 
nego materiału, na którym by 
mógł oprzeć swoje sądy. Zape­
w n e  ustna puścizn i mogłaby też 
cos znaczyć. Błeszyński ocenia i 
tę... ewentualnosi Nie wszyscy 
zasługują, by powołać ich ns 
świadków i użyć ich wypowie­
dzi, jako źródeł Autor opiera sU 
tylko na własnych doznaniach- 
l e  doznania stanowią oodstav ę 
jego rozważania na temat „Fiar. 
ciszek F'iszer, jako filozof".

„Metoda udręki i improwiza­
cji", „teoretyczno -  poznawczy 
punkt wyjścia", „dygresja i ma- 
+erjalizm“ , „Bytu nie ma“ , „isto­
ta metafizyki", „twórczość"- 
.wesołe intermezza", „przeczir 
wacz i prekursor", „nadwolność 
i nadtworczość", ..tragizm" „o- 
statni alchemik", „cnota darzą­
ca" i ...bez konkluzji. — oto pod- 
tytuliki rozwazań Błeszyńskie­
go Są one wskazówką, drogo­
wskazem, prow adzą do ostatnie­
go etapu... be2 konkluzji.

Jakfo? Bez konkluzji? Tyle 
wiysiłku, tyle życzliwego podei; 
ścia i bez . .konkluzji? Bez kon­
kluzji. ale i bez definicji pozo­
staje Fiszer -  filozof! Wszystkie 
konkluzje i definicje zawiodły 
Nie udało się pochwycić nie tyl­
ko rezultatów, ale i metod my­
ślenia, a nawet dowcipkowano 
Fiszera. Błeszyński natomiast 0- 
budził niewątpliwą sympatję dla 
tego .. nieuchwytnego „vndma‘k 
znanego w  Warszawie, łubianego 
i popularnego, a roszącego na­
zwisko Fiszer. „Personifikacja 
mentalności warszawskiego filo­
zofa mimo tego idealizującego’ 
podejścia jest niepełra. Dużo je­
szcze zostało poza marginesami,

rozDrawy. I dlatego należałoby 
uważać, że 1 ta próba nie ukazu­
je Fiszera w jego właściwo­
ściach najistotniejszych. Go­
dzien on jest jedncK, by dostać 
się do Panteonu literatury i sta­
nąć na równej stopie z wielkiemi 
fikcjami, jak Faust, Fallstaff 
Don Kiszot i Hamlet.

***
JaKo młodzieniec, ale też i 

jako starszy pan, spęaziłen* z Fi­
szerem wiele godzin: obcowa­
łem z nim w różnych nastro­
jach. , Starałem się zaobserwo­
wać jego chwyty, poznać rodzaj 
jego dowcipu. Usiłowałem czy­
tać z nim wspólnie. Ku mojemu 
zdziwieniu Fiszer nie był zdol­
ny do żadnego metodycznego, 
zdyscyplinowanego wysiłku Po­
za beletrystyką me czytał pra- 
v;Le nic. Książki filozoficzne prze 
rzucał. Gazet me czytał I poco' 
Przy stoliku i tak dowie sie o 
wszysfkiem.

Przy stoliku za to. zastawio­
nym obficie, w miłei kompanj! 
stawał sie mistrzem konwersa­
cji... filozoficznej.

Fakty atakował tak samo, jak 
i pojęcia. Rooił to jednak oględ­
nie. Spotykał się bowiem -wielo­
krotnie z uderzeniami wiedzo-w- 
cow: okazvwałc się, że ten meta­
fizyk me znał założeń logiki Ary­
stotelesa a logika Łukasiewucza 
była mu tak samo obca. Nauk 
przyrodniczych nie znał. Tak, 
wiedział coś nie coś, ale bardzo 
metnie. Wołałjfjże ktoś refero­
wał.

Chwyty filozoficzne Fiszera 
łatwo było ująć. dowcipu — nie 
sposob Było cos żywiołowego, 
witalnego, elementarnego w je­
go niespodziewanych, niezwyk­
łych kalamburach Kawały jego 
wyrastały tak z igraszek: słow­
nych, pojęciowych, obrazowych, 
jak z  grymasów wszelkiego typu 
i rodzaju Umiał on zużytkowy- 
wać w błyskawicznym skrócie 
wszelkiego gatunku przeć'wień- 
stvra. by wzbudzić śmiech.

Dowcip Fiszera był powta­
rzalny w niewielkiej tylko czę­
ści, Wiele Dozostawało, czego nie 
dało się utrwalić Przedewszyst- 
kierr była menowtarzalna atmo- 
sfpra, w której powstawały , te 
jego koncepty. Bez towarzyst­
wa, bez kawiarni, czy restaura­
cji, bez stolika z napojami nie 
muzna sobie wyobrazić fiszerow- 
skich sympozjonów... Cyganerja 
literacka, malarska aktorska lu­
biła Fiszera. Przynosił z sobą 
wspaniałą beztroską, znakomity 
dowcip, bujne zdrowie.

Mocny to był fizycznie czło­
wiek, zdrowy. Z tego zdrewm 
wyrastałc wiele imponujących o- 
sobliwośoi jego psychik.. Był ży­
wą legendą. Jeszcze zr życia stał 
się tą, . legendą Warszawskie ka­
wiarnie mogłyby z mego zrobić 
swego patrona.

Eustachy Czekaisks i

iii „Imslóf nii
LUBLANA PAT. W uzdrowiskach i letniskach, położonych 

w poDli; u granicy niemieckiej, jak również w Dalmacji, zanoto • 
wano w ostatruch czasach bardzo duży napływ turystów z Rzeszy. 
Władze miejscowe zaniepokojone są akcją propagandową. sze­
rzoną przez turystów' niemieckich, którzy chociaż nie szukają kon 
Taktu z przedstawicielami mniejszości niemieckiej w Jugosławjl, 
to jednak wśród ludności słoweńskiej i chorwackiej szerzą hasta 
propagandowe i niepokój.

Propaganda turystów niemieckich polega na rozszerzania 
a.arniistycznych pogłosek i wiadomości o zamiarach Rzeszj' wzglę 
dem ziem zachodnich Jugosiawj. i wybrzeża Dalmatyńskiegc. 
Sprawe ta, która wywołała duże wrażenie w całej Słowenji, jest 
przedmiotem bacznej uwagi władz, tembardziej, iż v  sezonie let- 
mm zwiększy sią jeszcze bardziej napływ turystów' niemieckich 

Jak wiadomo, masowe wycieczki z Niemiec są organizowa­
ne przez biura turystyczne pod patronatem oficjainycb czynni­
ków gospodarczych Rzeszy. Turyści niemieccy nie przywożą z s© 
bą dewiz, tylko specjalne czeki turystyczne. ' ’

W ten sposób kierując masowy ruch turystyczny do Jugosta 
w j i  Niemcy regulują część należności za otrzymywane z Jugosła 
wji surow ce i zbcze. Suma preliminowana na ruch turystyesn 1 z 
Niemiec do Jugosławjj wynosi w roku bież 1,4 miljona mćtrek

.łmeryka południowa broni się
przed hitleryzmem

Bi j NOS AIRES PAT. Rząd argentyński wydał dekrei. za­
braniający sio warzy sztniom, zi zeszeuiom i organizacjom cudzo' 
ziemeów wszelkiej działalności polityczni j.

Żadna organizacja me może podlegać rządom ani instytu- 
11 idzoziemskim, mt może również otrzymywać z zagranicy
suto mcyj ani darowizn, w»yjątek stanowią stowarzyszenia dobre 
czynr« ;ri, które mogą przyjmować subwencje i zapomogi po u- 
pr/ idmem powiadomieniu o lem władzy wykonawczej. Niezasto­
sowanie rżę do powyższych zarządzeń pociąga za sobą natyrhmias 
towe rozwiązanie danej organizacji.

BUENOS AIRES PAT. Komunikują tu z Rio de Janeiro, że 
od początku bieżącego roku rozpoczęła się reemigracja Niemców 
z Brazylji do Rzeszy Niemieckie;, która inrasta z każdym dniem. 
Z samego stanu San Pablo wyreemi^rowało do Kzeszy Nietniee- 

w  pierwszych 4 nńesiącach roku bieżącego 11 .Mb Niemców, 
obecaie zaś reemigrtiją n.asowo Niemcy zo sumim Santa Catalina 
i Parana.

' ¥*

CZFRNiOWt E PAT. Wc wsi Vorned na Bukowinu 
buchł katastrofalny pożar, który wi sączył zupełnie 260 gospo* 
darstw chłopskich.

Z całej wsi ocalał jedynie kościół, plebamja i szkoła, które 
zniajdowały sie w dość znacznej odległości od reszty zabudował 
W czasie pożaru kibtanaścle osót zostało eiężkc rannych, a «rw*v 
ro dzieci zginęło.

SA p JOSE (KALIFORNJA) PAT. Wojskowy samolot uda 
rykański z Dowodu mgły rozoił sie o ginach obserwatorium Lick 
na szczycie góry RamiKona. Pilot i dwóch pasażerów samolotu 
poniosło śmierć. Część archiwum uległo zniszczeniu.

W]/ dobyto cenny djament
PURTO ALEGRFJ PAT. Donoszą z Bello Borizonte (Stan 

Minas Geraes), że w miejscowości Coromairdel nad rzek? Santo 
Antor.'o wydobyto diament, oszacowany na 36C tys. milrejsów

BURZE I ULEWY
nad południowo-zzehodnią Polską

KR-f. KóW. PAT Przeduczorą 
miedzj godz. 18 a 20 aaó środkową 
częścią powiatu Gorlickiego przeszli 
gwałtowni: burza gradowa, poła-.zona 
z oberwaniem się ohmury. Hawan oa 
spowodowała nagłe wezbranie dopły­
wów rzeki Kopę - Moszczanki i lobu 
szanki. ktorycl, wody przerwały tor 
Kolejowy między Klęczanami i Zagó- 
rzanam. nr przestrzeni 200 metrów i 
Pa takiejże przestrzeni miedzy Zagó­
rzanom. a Moszczenicą. Ponadto woda 
zalała kilka domów mieszkalnych w 
Zagórzanach i Klęczanach, których 
mieszkańcy opuścili swe domy. wzglę­
dnie schronili się na strychach. Wła­
dze powiatowe, kolejowe i oddziały 
straż:' ogniowej yszczęły natychmia­
stową akcię ratunkową, jednakże po­
ciąg ratunkowy, który wyjechai z«. 
Stróż w kierunku Zagórzan nie mógł 
naraz.e tam dotrzeć spowodu istnieją­
cych przeszkód Obecnie wod; zacz; 
naja opadać. . .

GORLICE. PaT. Burza, jako prz* 
szła wczoraj nad powiatem Gorlickim 
połączoną z gradobiciem, wyrządził* 
b poważne szkedy. Wskutek wezbrr 
nir potoków, nalane zostały wodr mie1 
scowosci: Mosaczonica, Za**1®8® ‘
Bugaj 1 K wiaro wice. Tor kolejowy ze 
Ttał _zzkodzony w pięciu miejscacŁ 
Na przestrzeni okoh 4000 ha pola zni 
srezom zostały doszczętnie wrai z 
plonami w deiesięcir wsiach.

Według dotycnczasowyck prowizo­
rycznych obliczeń, szkód-  wynosa 
ponid 150 tyu. zł. Na miejsce powodz 
yyjechału straż pożarni z Gorlic, ra­
tując ludność, szukając* nehremenia 
na dnchach domów. N? mitjsce wyje- 
cha' starosta pow. mobilizując 150 ro­
botników, którzy bez przerwy pracr 
ją nad naprawą tom.

POZNA* PAT Nad Śmiglem i o- 
kolica nrzeszłr silna burza eradowa, 
połączeni z pioruna®*' Graa poczynił 
wielki* s u s v  v  golach i 1  ogro-
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Wtorek, 28 ma:a 1939 r. -

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7.00 Drieinik poranny. 7.15 
Muzyka. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 
Przerv a. 11.00 Audycja dla szkól. — 
11.15 Płyty. 1130 Audycja dla pobo­
rowych. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa 12,03 Aisdycja południowa 
13,00 Przerwa 15.00 „Straszne przy­
gody Toffi*’ —  opowiadanie. 15.15 — 
Skrzynka ogólna. 15,30 Muzyka obia­
dowa. t6.00 DziemiK popołudniowy.— 
lc,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 
Przegląd aktualności finansowo -  gos 
aodarczych. i6,30 Pieśni rumuńskie. —  
16.50 Ko-twalja — pogadanka. 17,00 —  
Mtntyka dwntortepianowa 17,25 Wro­
ta Wschodu —  feljeto i. 17,35 „Z  pie- 
Inią po kraju". 18,00 Piosenki 18,30 
Audycja dla robotnikow. 19,00 Koncert 
rozrywkowy 20.00 Audycja dla wsi. 
20,13 Koncert rozrywkowy. 20,35 Audy 
:je informacyjne. 21,00 „Opowieść o 
Mcciuszce". 22.00 Echa mocy i chwa­
ły" 22.15 Recital skrzypcowy 22,55 — 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego. Komuni- 
rat meteorologiczny, 23,05 W iadom y

BIAŁOSTOCKIE PRZYCZYNKI

do życio rysu  Litw inow a

>ękz Polski w języku niemieckim.

'■ W ARSZAW A
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Sr°da, dnia 24. 5. Ia39 r.

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają
torzt". 6,35 Gimnastyka. 6 50 Muzyka 
(płyty). 7,00 Dziennik poranny. 8,00
Audyc.a dla szkół. 8.10 - li,0n Przerwa 
11,25 Muzyka tpłyty). 1130 Audycja 
Ha poborowych. 11.57 Sygr.al czasu 

hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po- 
Hełmowa. 13,00 -  15,00 Przerwa (patrz 
rogramy lokalne) 15,00 Audycja dla

rłodzierzy, 15,3u Muzyka obiadowa 
v wyk. Orkiestry Rozgłośni Poznińs- 
tiej pod djrr Eugenjusza Raabega
16.00 Dziennik popotuaniowy. 16 05 
EViadoiitośd gospo larcze. 16,20 Dom

Szkota 16,35 Utwory wteionczelown
Camila Saint -  Saensa. 17,00 Odczyt
vojsk rwy 17,15 Orkiestra smyczkowa 
ćwiązku Muzyków Chrześcijan pod 
dyr. Twmasza Kiesewettera (z ŁodzD
18.00 K3iestw* w Prasiech przed 30<> 
taty —  pog*iarak_. 18,10 Piosenki 
Stawskie i krakowskie (płyty) 18,30 
,Nasz język": Audycja w opr. proŁ
Witolda Doroszewskiego." 13,40 „O oói 
w dolinie Mugusu" —  reportaż, 19,uO 
Koncert rozrywkowy. 20,00 Auaycja
ila wsi: Rolnictwo w Danji —  pog,
20,15 Koncert rozrywkowy w wyit 
Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej pod 
dyr. T. Seredyńskiego. 20,35 Audycie 
informacyjne. 21,00 Koncert chopj
nowski w wyk Z. Rabcewiczowej.
21.30 „Narodziny wiersza" —  kwad- 
ram poetycki. 21,45 Fragmenty z op. 
.,Traviata“  Verdi‘ego (płyty). 22,55
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego Komuni­
kat meteuroiogiczuy. 23,05 Wiado­
mości z Polski w języku angielskim. 
23 15 -  23,55 Patrz program W -wy H.

WILNO

Wtoruk, Unia 23 maja 1939 r.

6,56 Pieśń poranna. Patrz prosr- 
•nm warszawski 8,10 Program na Uzi 
u aj. 8,15 Muzyka poranna. 8,50 Poga 
wędka dla kobiety Patrz program war 
izawski. 11,15 Duety instrumentalne. 
Patrz program warszawski. 13,05 
Sprawy wjeGkie. 13,15 Motywy ludo­
we. Patrz progi am warszawski. 15,15 
Małą skrzyneczkę dla dziee’ słuchają 
eych rad ja w domu prowadzi C ioca 
Hala. Patrz nrogram warsrawsk! . -—
16.30 Pieśni rumuńskie w wyk. Miry 
Sobolewskiej. Patrz program war­
szawski. 1 yOO Sylwetki sportowców 
18,05 Utwory na flet. 18,20 ,,TTrwanie 
głowy" — gawęda. Patrz program 
w a r s z a w s k i .  20.00 Czytanki wiejskie. 
Patrz proerram warszawski. 22,35 Re­
zerwa programowa. Patrz program 
warszawski. 23.05 Zakończenie progra 
ma.

BARANOW1CZE 

Wtorek, dnia 23. 5. 1939 r.

6,51 -7.00 Pieśń poranna 8,10 Nasz 
prrgram 8,15 - 9,00 Koncert poranny 
z plyl 11,15 -  11,30 Gwizd i organy 
Wurlitzei-a (płyty z Warszawy 14.0U 
K*ncer z fłyt 14 20 Wiadomości z na­
szych strert 14 "0 - 15.00 Koncert po- 
jsołudniowy. 15,15 -  15,30 Skrzynka 
ogólna —  dr. M. Stępowski (z Warsza­
wy). 18 00 - 18 30 Piosenki ludłwe
20.00 Parady rołiicze. 20,10 Wtaao- 
ności dla naszej wsi. 22,55 - 23,00 Re­
zerwa progranw . 23,05 Zakończenie 
programu.
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„Nasz Ps-zegląi' nawiązując do
ustąpienia Litwinowa, zamieszcza cie­
kawy reportaż — wywiad z białostoc­
kimi kuzynami Dulszewickf 5go komtisa 
rza.

' — Czy Maksym Litwinow nanraw
cle pochodzi z Białegostoku?

—  Alrż tak, oczywiście... Jako 
chłopiec był zapalonym chasydem i 
nosił otugą kapotę. Wszakże już me  
dy zdradzał skłonnuśc’ bodajże —  re­
wolucyjne. Dokonał bowiem „xewoln 
cyjnego ‘ marszu z dworu cadyka 
kockiego ua dwór cadyka Słonimskie­
go. Odtąd staj się —  CuprawcU nie 
na długo —  gorącym wyznawca cady­
ka w błonimie.

Za owych lat Mak»ym libwiuow 
nie nasywał się ani Maksjmem, "ni 
Lirwinowetr Wołali nań „Mejerke", 
s, w katastrze był zapisany jako Me- 
jer Wałach. Jego aziaaes stryjeczny, 
rabi Szopsel Wałach sprawował przez 
trzydzieści zgórą lat funkejn rabina 
w ówczesnym ośrodku przemysłu włó­
kienniczego —  Różanach, które leżą 
w połowie drogi z Białego.-ttoku do 
Słonima. Wpływ wybitnej osobowość 
wtryjecjurego dziadka, zasilony opieką, 
i wychowaniem Ojca, Mojzesz* Wała­
cha. choć zwolennika jjiroru w Kocku, 
to jednak mocno zarażonego świecko- 
ścią Kasgali, —  sptawił, że mały Mfc- 
jerke i jego rodzeństwo, niezależnie 
od oaebram« tradycyjnej edukacji ży­
dowskiej, przerobili kurs gunnazjum, 
kształceń* prywatnie przez jodnogo z 
nauczycieli białostockiej „Szkoły Re 
rlncj''. Mojżesza Wałacha stad było 
na tak kosztowne kształcenie dzieci, 
gdy? pobierał wysoką gażę na# stano­
wisku kasjera w białostockim domu 
bankowym Eli Mejłacha.

Jakkolwiek Mejerke Wałach nie 
odznaczał się zbytnią piacowitoscią 
tom niemniej wytrwałość najętego pe­
dagoga odniosła ten widomy elekt 
że chłopak zdał egzamin gimnazjalny 
jako ekstermsta i mqgi odbyć służbę 
wojskową w charakterze jeditorocŁuii 
ka (tak iw , wolnoonTedieiAjuszca 
w osia ‘ .)

Po oabyciu służby wojsaowej M«>- 
jer7 najprawdopodobniej za* już Ma­
ksym, uzyskał dzięki protekcji swe­
go starszego brata, Abtr.ma Jakeba, 
natenccae komiwojażera dużego akta 
du tewarow łokciowych, posadę mbje 
kta w zap^zyjazmouem przedsiębioi 
stwie w Winnicy W domu Mojżesza 
Wałacha impazowała wielka radość

Nareszcie udało się jakoś urządflć 
gnuśnego syna, który —  nodomiar de 
go —  zdążył był w grenie kolegów 
zdobyć wymowny przydomek: „rwar- 
dogłów", co w relacji żydowskiej 
brzmiało jeszcze dosauniej • der gro- 
ber kop*-.

Starzy Wałachu wie ai pocierają 
ręce, w wyobraźni roić im się zaczęły 
pom^śln. widoki Kto wie, czy Mejer­
ke nie zrobi tam w głębi Rosji dtuej 
karjery? Może go z czasem przypu 
szczą do spółki? Może się szczęśliwie 
„wżeni" w interes?..

Jakoś niebawe.tr napływać zaczęły 
pierwsze wieści o „dużej karjerze"... 
Brzmiały one arcydziwnie. Nie było w 
aich mowy ani o ,,przvt uśzczenlu do 
spółki", ani o szczęśbwym ożenku... 
Za to czarno na białem konkretyzo­
wały się nowo, groźne ustalenia... że 
Maksym Wałach został zoaresztowa 
ny wraz z jakąś dziewczyną „z pod 
Ciemnej gwiazdy", że w domt jego 
przepro radzono gruntowną rewizję i 
ze wogóle jest śle...

Depesza z Winnicy do starego Moj 
żeasa Wałacha głosiła:

„Prijezża.j epasat' syna", (przy­
jeżdżaj ratować syna).

Prz6*arony ojciec załadował ao poi 
tfelu odpowiednią ilość sturubiówek i 
wyruszył na odsiecz synowi Sturu 
blówki poskutkowały, Cóż kiedy po 
kilku tygodniach druty tele graficzne 

runie niosły hiobową wiadomość z 
Winnicy do Białegostoku:

„Syn sno^a popałsia".
Tym razem ojcowskie sturublówki 

nie mogły już zmienić dalszego biegu 
wyp-dkćw, które pędziły odtąd Ma­
ksyma, by zapędzić go ostatecznie do 
Moskwy w najbliższe sąsiedztwo Kre­
mla....

—  A  co państwo wiecie o później- 
eyci losach waszego krewniaka? —

nacieramy m» białostockich informa­
torów ...

—  Wiemy, że uman,.„
—  Jak to 2 Przecieis nie dawniej, 

jak wczoraj sam wyczytałem w gaze­
cie, że ma ponoć zostać ambasadorem 
w Londynie...

— Dla świata ńyjc, aie dla nas u- 
narc... Wykreśliliśmy go z listy żyją­
cych krewnych- Zresztą sam nam do­
pomógł, wypierając sic swego nazwis­
ka radowego  Spójrz pan w  szyld
nad moim sklepem... Widnieje na nim 
wyraźnie: „Wałach", nii żaden tam 
jato" Litwinow"....

R S  * H
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Do końca ma:a nabywać można 
znaczki pocztowe Pomocy Zimowei. 

Nabywając jê  p o m a g a c i e  
bezrobotnym i ich dzieciom.

W y ś c i g  k e l n e r ó w
odbędzie się w Gdyni

Jedna z atrakcyj w "ńecnym sezo­
nie litnim w Gdyni, lędą n  Ogólno­
polskie Zawody Zinczności Pracowni­
ków Gastrenoiricznych Zawody od­
będą się dnia 80 lip-a w samem cen­
trum Gdyni na trasie około 3000 mtr. 
biegnącej wokoło Mola Pełudinow ago- 
Impreza ta ściągn.e do Gdyni prze­
szłe 300 kelnerów^: całej Polski, któ­
rzy w różnych konkurencjach starać 
ńę będą o zdobycie palmy pitrwszeń- 
f  wa w zięczności, polegającej na 
szybkiem przemaszerowaniu trasy, w 
stroju zawodowyu* i 2 tacami z różne- 
mi napojami. Zeszłoroczne zawody,

.*  -.ffc "j4

które się odbyły w Wiśle, ściągnęły 
ca trasę przeszło 10.000 widzów i sta 
nowiły wspaniałą atrakcję dla prze­
bywających tam fetników. Organizato­
rzy wspomnianej imprezy projektują 
m. in, uruchomienie pociągów popu­
larnych. które napewno zw.ozą do 
Gdyn. i zerokie rzesze wycieczkowi 
czów. a w oz oz ogólności wszystkich
zainteresowanych i zatn dnionych w 
przemyśle gasrronomicznym.

Wielką liczbę nagróć, dla zawod­
ników, ufundowały wszystkie fabryki 
wódek i h :owary w Polsce.

Od Wydawnictwa
1) PT7\ •"pełniaruu przekazów prosimj' o czytelne podawa­

nie imienia, nar . „ka i adresu oraz o wymienienie na jaki cel 

^pieniądze są przysłane — prenumerata, ogłoszenie, ohary,

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy po­

dawać oprócz adresu newege także Lee {Lwu..

W terenie i na to r a c h
Bilans boksu wileńskiego

Ubiegły sezon sportowy jesień 
no -  zimowy rnir.ąi pod znakiem 
Doksu.

Pięsciarstwo wileńskie miało 
swe dobre czasy

Prawie co tydzień odbywała 
się impreza, przeważnie —  dob­
rze zorganizowana, prasa sporto­
wa i radjo poświęcały pięściar- 
stwu więcej, niż dotychczas uwa­
gi, kluby sportowe lepiej pracowa
ły-

Nie było to dziełem przypadku, 
zbiegu okoliczności lub szczęścia, 
lecz wynikiem rzetelnej i systema 
tycznej pracy.

1
WIL O. Z. B

przejawił dużo inicjatywy, ener- 
gji i systematyczności.

Wił. O.Z.B., w osobie swojego 
prezesa p. pułk. Jerzego Dąbro­
wskiego, potrafił zachęcić wszyst 
kich do pracy organizacyjnej.

Cóż zrobił konkretnego Wił. 
O.Z.B.?

Przeoewszystkiem zorganizo 
wał kilka poważnych spotkań i to 
zupełnie dobrze! W szyscy pamię­
tamy mecz.z reprezentacją Eston- 
ji, indywidualne mistrzostwa Pol­
ski grupy I (Warszawa, Biały­
stok, W ilno), wyjazd naszej re­
prezentacji na Łotwę, mecz o dru 
żynowe mistrzostwo Wilna „Eie- 
ktrit" —  „Śmigły".

Nie wymieniam na tym mieiscu 
całego szeregu pomniejszych spot

kań, których było blisko 20 (pod 
tym względem rekord W ilna!!).

Wił. O.Z.B. uzyskał środki m  
■prowadzenie pracy propagando­
wej na prowincji. Śekretarjat Wił. 
O.Ź.B. wywiązywał się doskonale 
ze swoich ooowiązków. Wydział 
Spraw Sędriowskich, dawał sobie 
dobrze radę, zo!ganizował 2 kur­
sy dia łcandyda* ow sędziowskich. 
Liczy obecnie 5 sęaziów związko­
wych i 6 kandydatów.

Słabiej pracował Wydział 
Sportowy, któremu nie udało się 
dobrać współpracowników.

Natomiast ile  spędzili swoje 
zaaania lekarz związkowy oraz 
kronikarz i referent prasowy Wił. 
O.Z.B. (w  jednej osobit) p. A. 
G ’tmuł. Ci mc nie robni.

PRASA SPORTOWA I RADJO

wyjątkowo intensywnie i owocnie 
wykonały swoje zadania.

Nigdy dotychczas nie poświę­
cało się tyle miejsca pięściarstwu. 
Fachowe artykuły, życzliwa kry­
tyka i propagowanie poszczegól­
nych imprez były +ymi czynni Ka­
mi, które spowododwały tak wieJ 
kie spopularyzowanie tej gałęzi 
soortu Jeśli na juektorjch impre­
zach sale były wyprzedane do o- 
statniego miejsca i jeśli od kasy 
odchodziły setki „PŁATNEJ" pu­
bliczności (w obec rozsprzedania 
biletów), jeśli boksem zaczęła się 
interesować inteligencja —  to pa­
miętać należy, że było to przede-

Drużvnowa klasyfikacja bie­
gu narodowego, onbytego wczo­
raj w Warszawie, jest następu­
jąca*

h
2)

*)
5)
6)

Katowice
Kraków
Gdynia
Poznan
Lublin
Toruń

pkt.
171
405
443
481
544
551

7) Warszawa 632
8) Przemysł 739
9) Groano 809

10) Brześć 1.193
Wręczenie nagród oraz dy­

plomów zwycięzcom odbyło się
wczoraj o godz. 10 -ej rano w  a- 
kademji W t.

Jak podawaliśmy wczoraj, in 
dywiaualnym mistrzem biegu zo 
stał Karwowski z Katowuc.

6ry sportowe w ramach jablisuszu
Pasaliśmy już w swoim czasie 

że Wileński Okręgowy Związek 
Piłk i Ręcznej w tym miesiącu 
obchodzi jubileusz 10-ltcia ist­
nienia. W związku z tem w Wił - 
nie mają się odbyć ciekawe im­
prezy.

Zorganizowany zostanie nieba 
wem turniej jubileuszowy w pił 
ce koszykowej panów i siatkowej 
pan. Do dnia 25 trzeba załatwić 
wszelkie formalności zgłoszenio­
we. Zawody odbywać się będą 
w Parku Sportowym.

Przyjechać ma również w naj 
bliższym terminie kilka doskona

łych drużyn zagranicznych. Wil­
nianie starają się wykorzystać 
wyjątkowo dogodną sytuację z 
przejazdu przez Wilno drużyn za 
granicznych z Kowna gdzie odby 
wają się teraz mistrzostwa świa­
ta w  piłce koszykowej i zatrzy­
mać w Wilnie celem rozegrania 
kTku meczów propagandowych.

I jeszcze jedna ciekawa infor 
ma”ja. Przyjechać do Wilna tre­
ner gier sportowych p. Lubowie 
cki z Krakowa. Treningi odbywa 
ją się na Pióromoncie. Zakończę 
nie treningów z przyjezdnym in­
struktorem nastąpi 27 maja.

Szwecja-Dani* 4:1
W trzjcim ditn; zawoaow o puhar 

Iii iSn fiuntiędzy Szwecją i Dmtją od­
były się pozostałe single. Scnioedei 
pokonał PK>ugmana 6:1, 6:1, 6:1, a
Huitmank wygrał z Holsttm 6:1, 6:3,

6 :2.
W ogólnej punktacji Szwecja wy 

grała 4:1 i walczyć będzie w następ­
nej rundzie ze zw/clęsea meczu Rol­
ska —  Niemcy.

fantastyczny mnik w iziicia
o&zcztpem

FT^ILSINKI. Pat Na- zawodach 
lekkoatletycznych w  Borga Fin 
Y rjoe Nikkanen uzyskał w  rzu­
cie os z Ozonem fantastyczny w y ­

nik 74.67 m Wynik ten uzyskał 
Nikkanen dopiero w ostatnim
rzucie.

Odbyła się w  Kownie Konferencja 
kapit&nów drużyn, biorących odział 
w mistrzo-tw, Europy w knuiykówct 
męsKiei. koza ic^owantem omówiono 
m. ir., sprawę, udziału w  rawOdach za- 
wodlników, rftóryCE wzrost. t>rzekracz»< 
190 cm. (poaobnych zawodników ma­
ją Litwini i Estończycy). Połyka wypu. 
wledziau sie przeciwko udziałowi tych 
zawodników w  mhtrzosrv.rch. P o  dy. 
skusji zawarto kompromi) n-iannwPia 
postano* ' wProwradzir OdOziutr- Ula- 
4gtflOMie onum w  których nielńórzy

zawodnicy mają ponat 190 cn. wzro­
stu. Uchwała ta będzie miał; znacze­
nie w  ©'tamecznej klasyfikacji, ą  w ięc 
jeśli drużyna, w  skłat której w cH dza
zawodnicy o  wrrOścłt nnrtai u a  crr.
zdobędzie pierwszi miejsce r 
społem, w którym 7ni c y  mają 
więcej nłż 190, pierv izyna zdo­
będzie jedynie ty*'1? mistrza w  granie 
o wzroście nieograniczonym, a droga 
otrzyu t I "u! nfstrza % grupie drużyn 
o wzrost u ug. i.ilczonym

wszystkiem wypiKiem 
sowej i radjowej.

akcji, piiu

OsRODEK W. F. V/

również dużo uwagi poświęcił pię 
ściarstwu Przeprowadził kuis dla 
przodowników z prowincji i klu­
bów wileńskich. Przeszkolił s-poro 
młodzieży na „propagandowych 
kursach pięściarskich".

Ośrodek WF dostarcza! sprzę 
tu, sali, instruktora itp.

KLUBY SPORTOWE

żeSłyszało się narzekania, 
najgorzej je?t z klubami.

Przed kilku taty (kietjr to rze­
komo z boksem wileńskiem było 
dobrze, bo bvłv kluby i pięściarze 
i narybek) mistrz Wilna KPW 
Ognisko przegrał z mistrzem Ło­
dzi IKP w walce o drużynowe mi­
strzostwo Polski w stosunku 16:0 
(!!.) W tym sezonie mistrz Wilna 
Elektrit z tym samym IKP wygrał 
9:7.

Przed laty każda drużyn?. ,,pi 
tałachów zamiejscowych" spra­
wiała lanie „patałachom - tmyl- 
com".

Obcnie tego już nie ma. W me 
czach z KPW Pomorzanin, Lech- 
ią. Gwiazdą —  byhśn y lepsi, z 
Flotą —  równorzędni. Podczas in 
dywniualnych mistrzostw Polski 
ustępowaliśmy rutyniarzom z War 
szawy, ale nieznacznie. Już się 
skończyły czasy nokatiowania 
Wilnian! O tem pamiętały kluby 
zamiejscowe i przysyłały swoicih 
najlepszych zawodników.

Narybek jest. Młodzież chęt­
nie trenuje, interesuje się boksera 
i młodzieży tremjj*ącej je.st dużo

Prawdą jest, że różnica pozio 
mów naszej młodzieży i extra - 
klasy jest raiaca. ale te przepaść 
da się wkrótce skrócić. Przecież 
młodzież ma na kim się wzoro­
wać, ma gazie i z kim trenować.

Jeszcze jeden sezon a na wid­
nokręgu wileńskim zahłysną no­
we gwiazd) bokserskie, może nie 
pierwszej wielkości, ale wartoś­
ciowe.

Co poszczególne kluby zrobi­
ły dla boksu w ubiegłym sezonie?

ROBOTNICZY KLUF SPORTO­
WY

wyoił się na czoło klubów wileń^
skich

Elektrit miał najlepszych pięi 
ciarzy na czele z Lerdzinem Bła­
mem. Bergiem, Kuieszą, zdobył 
tytuł mistrza Wilna, puhar Ośiod 
ka WF na własność, zorganizo­
wał kilka pięknych meczów (z  
Flotą, Lechją, KPW Pomorzanin, 
Manabi 3iałystok), wyjeżdżał do 
Inowrocławia (na mecz z „Gop- 
lanją") i Warszawy (na mecr * 
Gwiazdą), był największym do­
stawcą pięściarzy na mecze rtpre 
zentacji Wilna (zazwyczaj w 6-u 
wagach), przyczynił się najwięcej 
do spopularyzowania boksu ua 
naszym terenie.

s
WKS „ŚMIGŁY" 4

zaiął drugie miejsce. Zorganizo­
wał tylko j*5dn6 poważniejsze spo 
tkanie z zamiejscową drużyną 
(Czarni — Lwów), parę spotkań 
wewnętrznych, zdobył wiice-mi- 
strzostwo Wilna. Prowadził inteti 
sywne szkolenie narybku i już 0- 
becnie ma sporo młodych ooiecu- 
jacych pięściarzy. Popełnił jednali 
welk5 błąd przez to, żt nie orga- 
■hizował dla swoich młodych bok­
serów meczów Brał coprawaa u- 
dział w Imprezach Wil. O.Z.P 
ale nie zdobył się na zorganizowa 
nie własnych Szwankowała stro­
na organizacyjna. W  każdym 
bądź ra2ie ten klub ma większą 
przyszłość niż teraźniejszość.

A. Z. 5.

w tym roku rozwiązał swoją sek- 
cU bokserską która orzez tyle lat 

.ornie i systematycznie pracowa 
ia, prz1".' ażnie na terenie akade- 
midZm. Pięściarstwo wileńskie 
pomosło dotkliwą stratę. AZS 
jednak może jeszcze zmartwych­
wstać.

Taić mniej więcej przedsnwi* 
ratę biłam jboksu wileńskiego
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I § ą t r  na  p o h u la n c e

a  w 5 OBR AZACH MI 
V^ELA DE UNAMTTNO m 

k zeKI a DZlE EDWARDA 
BOYE

TragtQją Aleksandra Oomfeza
tarli-wa, bolesna żądza

r ©lania się ze wszystkiego, 
<-źu€S1 û^ẑ le: z namiętności u- 
^ 7 konwenansów i nawyków,
^dai on te właśnie zaprzeczę- 
~ i Przezwyciężenie od wieków 

i ł o w a n e j  zasady, „homo 
humani nihil a me alienum 
^czyni zeń „poprostu czło

lud i?"’ ie siaĴ c ^  idealnie me 
dzkina, osiągnie jakieś idealne 

rzłow»ieczefistwo. Na tem poie- 
J&gu błąd, tu tkw_ źródle jego 

euniknionej klęski
Stosunek Aleksandra Gomeza 

do otoczenia jest nacechowany 
głęboką podniesioną do n- tej 
P°tęg: pogardą. Nie alatego zre 
sztą, ze ;,ego miijony pozwalają 
mu wszystko i wszystkich kupió; 
moc jego poltga na niesamowi­
c i  perwnośH siebie, która poz- 
V l a mu pokonać wszelkie prze- 
*z 5dy, zdobyć majątek, kobie­
ty respekt Jest właściwie man-
J“ kixnn, o f ia r ą  w y r c Z u m o w . n e g o
msUidu. Dlatego jedno odstęp­

stwo od „zasad": wyznanie mi- 
uczvnione zonie, staje się 

Katastrofą, burzy cały gmach je 
8r nieludzkiego człowieczeń- 
ftwa, daje mu w rękę *-ewolwer 
i dyktuje strzał samobójczy.

Moglibyśmy łatwo wdać się 
* zaciekłą polemikę z Migudem 
de Unamuro, wielkim myślicie 
*m  i wielkim pisarzem; mogli- 
byt,my mu zarzucić „robotę de­
strukcyjną", jaka filozoficzny 
defetyzm złowrogi posiew zwąt 
pienia, rozpaczy j nienokoju. gdy 
by me ta okoliczność, że jego 
dramat jtst mimo pozorów tak 
bar_® abstrakcyjną spekulacją, 

n , budzi sprzeciwu moralne 
go, gub.ąc gazie^ cały realizm i 
r Pr“ w^  życiową. Aleksan
w z 5 , ^ i JuIJa Yanicz ma^> krew: gorącą

purpr cwą. a jednak nam ob 
ą i Inaczej pulsującą. W spania­

ły przykład auronormcz ności, 
własnego życia sztuki

Zbigniew saw ai wystąpił w 
dramacie w roli bcl: -tera i reży 
sera, w obu odnosząc piękny suk 
ces, Umiał nadać irracjonalny 
ton realistycznej pozornie ( o 
dzeni wyżej) akcji, wydobyć waż 
ne akcenty, wytłumaczyć tęskno 
ty i żądze tragicznego Gomeza 
Paru. Łęckiej należą się słowa 
najwyższego zachwytu: od po­
c z ą tk u  do końca, od pierwszego 
*ło wa do ostatmego gestu pano­
wała wspaniale nad tekstem z 
r *zawodną intuicją poKonując 
wszelkie niebezpieczne dla akto­
ra epizody. Nie dawał im nato- 
ndast rady czasami p Jaskie- 
wic*, zresztą Toche z winy re- 
^ ‘Sera: z hrabiego de Bordoviel 
“ nie należało w  żadnym wy- 
a c tU I001  ̂ postaci komicznej.

utnie wystarczało pokazać 
ł 5 bzłcrwiella marnego, ja- 
‘ rodzaj u „przyrząd";

•soła reakcja widowni na nie- 
” ®°re jegt „gierki" jest wvmow 
"*** o^trreżerdea, że właśnie 
Cj)ę.^rać nie możłii_ Jest to ra- 

^ czegb‘  ale stanowacy pe 
dysonans w doskonale ode

sztuce.

z kolei jeśli cho- 
„  .^Powiedz, aineść i ciężar 

toli -  miejsce we 
skiego v+' nalez’,r d0 V- h"*dzió- 
przy1a’ ,-,orv ->aK* doświadczony 
dosi .cm*! rodziny 1 lekarz umiał 
pa -!rv uostcrs.iwac się do tem
Wniósł nnSłÓ> nvch Paftoertw*w: jeszcze jeden ciekąwy el«nen| do sztuk,. barwę

.c-ą z
Łec-

r̂nhrÛ .' <\ofcrz® kontrastującą z  
k £ j głosu S™ a i O

Zb. Blicbewicjr w epizodzie 
z I -  go obraza b, uóbry, reszta 
zest?' tu nie miała okazji do po­
pisu wywiązując 5ję jednak na 
cżycie ze swvch drobnych ro­
lek

t̂ a Specjalną uwagę zasługu 
ią świetne dekoracje p p Golu- 
s' vw w obrazie pierwszym ©raz 
efekty świetlne w tejże odsłonie.

O przekładzie Edwarda Boye 
niema nawet potrzeby mówić, 
że.try, doskonały.

v  TskhUw  B a j mirto

KTO WSZEDŁ DO RADY MIEJSKIEJ M.WILMA
WyniKi wyborów niedzielnych

Pod; jemy personalne wyiu- 
ki wyborów niedzielnych w Wil 
nie. Są to jeszcze wyniki prowi­
zoryczne, przed decyzją głów­
nej komis i i wyborcę j, nie rnrnej 
jeanak nie należy sie spodzie­
wać większych zmian.

Brak jeszcze wiadomości z 
okręgu XIV, gdzie wszystkie 
mandaty przypadły prawdopodo 
bnie ugrupowaniom żydowskim, 
chociaż jest możl we, ze po do­
kładnych obliczeniach 1 mandat 
może przypaść Katolicko -  Na­
rodowemu Komitetowi Wybor­
czemu. który występował tu pod 
nr 3. Mandat ten otrzymałby p. 
Piotrowski. Tak samo sest z o- 
kręgieir XVII. gdzir Ket Nar. 
lista Nr 4 zdobyła 4 mandaty.

Pozę tem wyniki personalne 
przedstawiają się w różnych o- 
kięgach jas następuje:

Okręg I (JerozolimKa)
OZON —: Lemanowicz Wła­

dysław,
P.P.S. —j Piwowar,
KAT. NAR. Żukowski Anto­

nii.

Okręg li (Kaiwaryjsks —  
Tuskukany^

G70N -  •; inż. Walicki Fran­
ciszek, Wiśniewski Stanisław, 

P P S  — łhadziwanowski, 
KAT. NAR — : Ostrowski 

Władysław, inż Biszewsk) Ed­
ward.

Okręg III (Kaiwaryjska —  
Wiłkomierska)

BUND — : Murdzj chow Joffe, 
K AI. NAR. — : K» Bekłsz 

Paweł, Antoni Ła^zkiewicz.

Okręg IV (Zwierzyniec)
OZON —: Bujwid Stanisław, 
P.P.S. Sadowski,
KaT. NAR. —: met. Tadeusz 

Kiersnowski, płk. Jasiński Ry­
szard Otto.

Przy schorzeniach dróg moczowych I 
gruczoła krOko*egu cudzifcnna Jtoso. 
wanie naturalaej wody gorzkiej „Frań- 
cłszKa - Józefa", umotliwi* obfite i ła­
twe wypróżnienie i dobre trawienie — 
szKl-nriu. rano na czczo. Zap, w lek

Okręg V (Zarwtłe)
OZON —i Kulesza Edward, 
F.P.S. — : Trybulewicz,
KAT. Na R. Ks. Lacnowici, 

Aleksander.

Okręg VI (Antokol)

OZON — : dr Suszyńska -
Kwasowcowa Jadu *ga, płk. Ale 
ksandrowicz Antoni, Symono- 
wicz Antom,

P P S. —: mec Petiusewicz. 
KAT, NAR. inż. Cywiński 

Tusiyn.

Okręg VII (Kolonja Kole­
jowa -  Subocz —  Równe 

Pole)
OZON —: Słoński Józef, Ga- 

pomk Władysław,
BUND —: Kozekrane,
KAT. NAR — : Maławko Gu» 

taw, Lachowicz Aleksander.

UKręg VIII (Nowy Świat)
P.P.S. —: Owczvnmk. 
POALEJ SJON — i Zuk Hirsz 
KAT. NAR. —: Gołębiowski 

Wojciech,,

Okręg IX (Targowa— Szo­
pena —  Nleświeska)
OZON —: Sluchtf; Maksy­

milian, Radzdun Michał,
P.F.S. — : Stążowski,
KAT. NAR. —: di. Żebrow­

ski Bronisław, oni Biazeiewirz 
Czesław.

Okręg X (Fonarska)
OZON —t Różansk* Zygmunt 
P.F.S. — : Pokal.
KAT. NAR —: Tyszkiewicz 

Jan

Okręg xr (Pfłsudskiego —  
Legionowa)

OZON —: Baturo Stanisław, 
F.F.S. —’ Bartnicki,
KAT, NAR. Zefein - Kompa- 

nowski Walenty.

Okręg XII (Legjonowa)
OZON —: Kossaczewśm Sta 

nislaw, Łyszczarczyk Leon,
pOAŁEJ SJON —: Bursztyn 
KAT. NAR — : prof. Kon.ar- 

meki W acław , płk. Sw ierzbiń- 
ski Mt< bał.

0krę9 XIII (Makown— No­
wogródzka)

BUND — : Fejtel, Feinznoer,
Mnncs,

pOALEJ SION — : Dworzec-
ki,

OG. B L  Ż Y Ij — : Ruanicki.

Okręg XIV (Ghetto)
Brak ostatecznych wiadomoś 

ci personalnych 1 m< t.da może 
pnypaść Katolicko - Nnrodow :- 
a  Komitetowi Wyborczemu z 
.góinej liczby 1 mandatów.

, Okręg XV (Pohulanka)
OZON —: Święcicki Jóref, 
KAT. NAR —: dr. Fedoro

Gotówką zł. 11.-
■—  retsU nm li  mlttltty
N. Uklch warunkach nabyć mo.»« 
doskonal, , p, r«t, o b l.k t .  anast t. 4,5 
mig. C.mpnr, adjęć • x • cm.

uK.dnk‘* V o I l e n d i a  Ł 2 &
DO NABrCIA W SKŁADZIE PRZTUOhÓW f o t o o r a ZNYCF

Józef WoiczyK-iSka^lga

SYTUACJA W ARBONIE
WILNO, Wczorajsza konferencja pracownisow niitotmsów 

stron n inspektora pracy nk dali reznl ' tr*en*a sytuacji. Coraz bardziej 

tatów. Dziś ma być zwofcns zebranie oia się możliwość strajku.

cefen omó.
wyła.

wicz Zygmunt, di Wincz Alek­
sander

Okręg XVf (Śródmieście 
nllzej Wliji)

OZCN— : prof. Iwo Jaworski. 
KAT. NAR. — : dyr. Luboński 
Kazimierz, dr. Kisiel Karol,

OKtęg XVII (Śródmieście)

Brak wyników personalnych, 
Kat. Nar 4 mandaty, Ozon 1, 
żydzi 2. v

***

Jeżeli ehodzi o podział man­
datów, pozostaje on taki

Katolicko -  Narodowy Ko 
mitet Wyborczy — 27, albo 2G, 
Ozon — 19, Bund — 10, Og. Ży 
d.w. Blok. — 5, Poalej Sjon —2 
albo 3.

Mogą za,’ ść drobne zmiany, 
które polegać będą na przesunię 
ciu mandatów w okręgach. Poa 
lej Sjon Dr&wdopodobriie utrzy­
ma się przy 3 mandatach, za­
miast 2, niewiadomo tylke czy­
im kosztem.

W każdym wypo.dku nic nie 
zmieni politycznej klęski Ozonu, 
który pomimo szerokiej propa­
gandy nie zdołał osiągnąć nawet 
60 proc. dawnego stanu posiada 
nia w radzi ej miejskiej (35 man­
datów).

Wręczenie sprzętu 
wojsku

y r u ic .  w  Julu, 28 b.m. w Łuż- 
gach. pon. dziśnieńskiego, odbydzi' 
się uroczystoso -rreczenił miejscowe 
m  oddziałowi ŁlOl ciężkiego Trarzbd- 
ati maasyr owego ora. aarabmu pie­
choty, ufundowanych ze składek sp* 
łetceuftws *»i»r «»*ckiej i  dzuitwy 
^zseMej.

Dar Kolejarzy
w Mołodecznie

- WłbNÓ. W dniu 28 moje 1939 t.
odbęc zie się w Mołodecznie uroczy­
stość -nrzefc.zaaui pułkowi piechoty 
karabinu maszynowego, uftindowane- 
go przez koiejorzj w Jaołoóeczme w 
celu uczczmia dwudziestolecia pułku.

Maturzysta zastrzelił p i ja k a  napastniKu
Zuchwalstwo mętów społecznych

v\1LNO. W czoraj w  nocy na 
ulicy Filartckiej dw aj znani w  o  - 
kollcy awanturnicy i pijacy, d ok o  
■tali .tapaśc. na przechodzącego w  
tov arzysiwie dwu pań, maturzy­
stę Romualda Trygubowicza 
(Szkapiemu 37) lal 20. dyna k o ­
lejarz., Trvguf?ow»cz aziałając v 
©tronie koniecznej, zmuszony był 
strzelać d o  napastników, Jeden z 
nich zmarł wkrótce, drugi rai mi­
m o bardzo ciężkiego postrzału, 
wczoraj jeszcze Jył.

Około godz. 3 w  nocy Trygubo 
włcz wracając i zabawy oaprov » -  
dzal na ul. Fllarecką awoj< dwie 
m ajom e oanlf Marję lngieiewl- 
czów nę i Stanisławę Bukielównę. 
N*cdaleko domu nr. 30, idącv .po­
stali zaczepieni przez dwócn pija­
nych osobnikow, prZyCZcm awan- 
tumicy obrazili towarzyszki rrv- 
guhowicza. zas od m tg o  żądali 
, -jkupu" za to, ie  znalazł się w  
łd i  okolicy 

Nic czekajac odpow iedzi nap*- 
sm icj' będąc uzbrojeni w kamie 
nie i sprężyoówki rzucili się n » 
Trygubow icza. Napadnięty zdołał 
coraąć się, sięgnął p o  posiadanj 
(na szczęście) rewolwer i strzelił 
nasamprzóc w górę, a  następnie, 
gdy of+rzeżenk nie pom ogło, Akie 
rował broń ku napastnikowi ze 
fiprężynOwKą v ręku.

łagodzony napastnik padł na 
chodnik, mimo to towarzysz icgo 
nadal ataKoww Trygubowicza. 
Napaamęty z rewolwerem w  nJw 
począł w ycofyw ać sle ku poblis­
kiej ulicy Krzywe Kcrfo lecz na ro- 

« u  w*.,mc nadbiegającego awan­

turnika vuzbrojony on był w ka­
mień) ponownie uzyi broni, trafia 
jąc napastnika w brzuch.

Ochłonąwszy z pierwszego wra 
zenia Trygubowicz uaal się do 
komisarjatu z powładomirariem o 
zaszlem Niezwłocznie na miejsce

wezwano pogotowie ratunkowe 
ora/ udali, się tam prz* uStawicie- 
le władz. Jeunego z Mpasmu ow 
Stanisława Sakowicza (hilarecka 
b4) małe Jono dogoiy. -jącego 
niedaleko ulicy Krzjrwe Koło zaś 
jego W aizysz Henryk SłuIc (Fi-

700 monet i XVII wieku
złożono w muzeoir 2. Dzłśmeńskie

O ti;B O K lE . PAT. Donosiliśmy juz o  wykopaniu ia grun­
tach wsi Szpaki gm, iaznienskiej 6kan>u, zawierające# 6 «n > 
nety srebrne. Obecnie skarb ten «> *a ł umieszczony w 
ziemi Driśnieńskicj przy T-wte Krajoznawczem w  Ginrokiem. 
Są to monety srebmn z pierwszej połow y II włku, ™ i) j8kU 
zw. ..łezki" (pc rosj isku „siozk i"), polskie j czasom / ygnwnta 
in-go i szereg innych, dotychczas nierozpoznanych. Je®1 to  ruz 
drugi skarb cawmych nr net wp^of^rry w roku błez 9 póWWw* 
cbisnienskim. Zaznaczyć tiależy, te muzeum T -w a  K ra j-zn aw cy  
g o  w  Głębokiem posiada już w  dziale monef ponad 20(K, sztok
różnych monet.

LIDA. Mieszkanka wsi Udzkicgo, nazwi-
skiem Krejpczvra poznała przypa-^^o niejakiego 
VA'iszniewskJcgo, t  kłóryn ^stepme zawarła związek malze^ 
W kościele ewangelickim w Augustowie.

Po pół roku pożycia małżeńskiego Wiszrne* *kł porzucił 
Krejpczynę. Onazało się że powrócił «n dc swej pierwi er zom, 
z kt„rą miał siedmioro dzieci. Krejpczyna wystąpiła na dróg*1 
sądową pizeclwko Wis;niewsrt u 0 dwuzeństwt*.

K R C M  C A Z i l ^ l
MFTAMORPhOEA

uuecka 49) leżał na Chodniku 
przy zbiegu ulic Filajeckiej i Krzj’ 
we Koło, Obu '■anr /ch po nałoźc 
niu prowizoryczny^ opatrunków 
przewie Jono do azoitala śvr. ja- 
kóba, guzie Szuic wkrótce zmarł. 
Stan Sakowicza, jes* b. ciężki.

W związki z tym wypadKien. 
wszczęte zostało dochodzenie 
lecz jak z oowyzsze; relacji wy­
nika, Trvgubowic3 działał w obi o 
nie koniecznej. Potwierdzają to 
również zeznania obi towarzy­
szek Trygubowicza. Narazie zo­
stał or. otrzymany, zaś bioń, ktć 
rą posiada* nielegalnie, zakwestjo 
nowano.

Rodzina SakOtviczów jesr zna­
ne w okolicy. OicieC — stolarz, 
ma pięciu s^nów Najstarsi r 
Właayslaw, b. żohnerz Sumooorc 
tt> oóuścił aoir. spowodu “tałycb 
perypetyj z młodsr-m 3ó-lełnim 
Stanisław eir i zamieszkał w Boh­
danowie gozir ma sklep i nieru­
chomość. Cieszy Się jaknailepszac 
opinją

Stanisław Sakowicz od najmłor1 
szych lat zaradzał skło. mości do 
wódki i awantur. Ojciec uczył go 
na stolarz* , lecz nic z tego nie 
v yszło. P^zeo niedawnym cza­
sem St. Sakowicz poranił matkę 
dłutem, zas ojca pobił. Siedział on 
kilkakrotnie w więzieniu, zas o- 
statnio odbywał kilkumiesięczną 
karę za obraz; Państw*. Jesi żo- 
noty. Zmarły Szulc nieodstępny 
towarzys: Sakowicza, znam był 
równiea z licznych awantur, burd 
pijackict i teroryzowanla okolicz- 
oych miaszkaucow.

D s r iia  o leaktjwpw anlć
Iow . „kytas*

WI.-NO W  dniu u2 b.m w urrv 
dzie Wojewódzkim w Wilnie zostać* 
doręczona prezesowi litowskio^o T»- 
waraystwc Oświatowego 
K. CzyLu-asowl decyzja w sprawi* re­
aktywowania tego Towara/stw?. W  
związku z tern cały majątek Łft. Tow. 
Oświat. „Rytiw" zosŁauio w najbdż- 
Erycł- dmacł przekazany prze* kuru- 
tora T-wa jego władavn organizacy  ̂
nym.

Zjazd księgarzy
WIIiNCt. V7 dniach 27 — 29 maja 

r.b. odbędzin *ię. w Wilnie 7-mj ogól 
no polak" zjazd iiaięgaratwa polal i • 
go Obszerny program zjazdu przewi­
duje m. in. zebranie zarządu główre 
go z odziałem przedstawicieli 1 oł i de- 
egatur, zwiedzanie zbiorów mnzeów 

i bibljotek w LieAskicb miasti, i ouo- 
lic. W czasie obrad wygłoszone zosra­
ną m. in. referaty p.t. „stanowisi o i 
roli Księgarstwa w rozwoju kultury 
narodowej" oraz „rola i zadania księ 
garstwi w dobie obecnej". Powołań, 
zostaną również komisjo: 2) dia usta 
lenia kodeksu dobrych obyczajów, 
przyjetyer w księgarstwie polskiem i 
b) diu oprucowama organizacji zawo­
du i stanu ksiegaiskiego.

WycieczKS. z Zaolzia
WILNO. Wczurej przybyła do W t­

ór pad nasteiu ewój kra]
czysty" wycieczkę pracowników huty 
trr’mecklej 7 Zawzla w liczrfe 556 o- 
sób. UczeaWc\- wyJoczkl w godzi 
nach rannych byL tu Msz; św w Ost 
rej Bramie, pucz*n udali się nt Rassę, 

eddać hołd Sercu Marszałka PB- 
Miskiega. O stću n-ueceus wyciec* 
ka zioeyu plęwr Wfealse.

Uroczyste uowftauk wydeczid 
przez T/leeprezydenh. m Wdna p. Na. 
gurakkge nasiąpBe na dzleuzińci Pfo- 
Fl Skarbi UnNrersrttśn Stefana Bato­
rego.

Goście zaoizanscy po zwteazentu 
miasta i zabytkAwr udali się w eatszą 
podroż do Pińska żegnam serdecznie 
ns dworcu wileńskim przez rpoieczeń- 
stwo z ericlestrr junackich nufców 
pracy

Protest ż i M  HiitDSlItl
WL-NO. W związku z ogłoszeni* o

„błałnj księgi" angielskim w sp.owie 
/■'mestynj, rydz! zamieszkać w Potsc* 
ogtosm protest W zi Iszku z tem 
wczoraj w dzień sklepy zydowskk w 
mieście były n- Krótki . zr* amknięi

i s D ł u m m
m y lić ! »  f C r .n l* .  **'•
dziel IcJef1 clerpls. nc t.»rw- 
tx - N E S 1 K. r  e C H  E S Z A ,  
W ĄTROBY. K C M ISN I 
C IO W YC I . Z Ł 'j r S Z ć M l> V V  
M A TER I . *u » *U  ^trc lyej- 
At Cit pmtjfTYCint, .  id c d ł  
kriuc _ *3|>l) Hc si« .o.

to. n b tlru k .il -  , tm s i -
rd *  AR l^ d f le  ii |» * łn i. • f5 1 * ty w s , b«  
• riCAt tu • ntotrOW 1nvC„ „ b i u r o  V *
O.AC :ŁICfB « A.I -u  JT ItO , J *  ■
tli kw st l lAnych t;:#d.iw yc ,
d ' .  terow i >łun «)i x c m «  1 i i  tych r*i
rtlrn . - M l  |*»«c»c o - den,. U *  

I  V n O I "  O s& M hlrri ..teSocw m  
»I« daditnleh »*uik»ch d n tt iA la . t .J i  u l  
S f it ie t i  » * rm  tn łlo m y n . Sp udti . t  -  n .  
o p .L o w in lu . I r y j  ntlne t lo ..  ,r>| J R O l*  
OąsrrKlegf. (Z KOGU 'r K IE M )  Mtrttd.l* 
sptcM i .p tecu i.

Iln tjD j u p a l  pa M z e
D Z I S N A .  L u c ja n  N le c h w ia a o m ic i 

m-c wsi r-o d O m ch v  gm. dokszw ckie l, 

zo sta ł n a p a d n ię ły  w  lesle  na  d rodze  
w. D z ie a z in o  —  w. R zeczna  g«*. d o j .  
s ry c k ie j ,  p rze z  trwóeh n ie zn an y  h  r"*oł> 

n ik ó w , z  k tó ry c h  jeden by ! u zb rO fony  
w  b a gn e r. N a p a sm lc y  poc g roźbs a -  

M c fe  n ab ra li m u  150 zł ł iW e g i i  <łs 

la su .



Liczne wypadki zatruć grzybami
zdarzyły się w Wilnie i okolicy

WILNO. W związku z wpadkami 
*mierteinych zatruć grzybami w Wil­
nie 1 w otcol.cach miasta z Filji Państ­
wowego Zakładu HIgjeny w Wilnie 
dowiamijemy się, że zatrucia spcwodo 
wane były wczesntuii grzyoami, zwa- 
nemi „zmarszczkami", w innych czę­
ściach Polski określanego mianem 
„babie uszy" z todziny pitstrzeuic • 
nazwie łacińskiej gyr^miti a esculenta.

Grzyb ten zawiera trujący kwas 
helwellowy. Który ze względu na ratwy 
rozkład i zdouiość rozpuszczania się 
w wodzie może być usunięty zarówno 
przy suszeniu jak przy odpowiedniem 
wygotowaniu grz;ba i nastęjznem usu­
nięciu zagotowanej wody.

Smażenie grzyba pokrajanego w 
plasterKi w tłuszczu działa również 
rozkładająco w związku z wysoką +em 
peiaUirą jaką osiąga tłuszcz przy sma 
żenią Smażenie winno Dyc gruntow­
ne i dostatecznie długie.

Z a ju c;a wiec zmarszczkami nastą­
pić mogą w wypadku, gdy się je spo­
rządza na patelni smużąc we własnym 
sosie (duszone) lub też gdy się je za 
gotOwuje z woda i nie usunie się wody

KRÓWKA WILEŃSKA

WTOREK 
Dziś 2 3

Dezyderego
jutro

Zuzanny
■ J O B .  U l

Wschód słońca g 3.04 

Zachód słońca g. 7 27

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO USB, 

W WILNIEt
z dnia 22 maja 1939 roku

Ciśnienie średnie: 751
Temperatura śrecnia- — 19
Temperatura najwyższa; +  22.
Temperatura najniższa -1- 11.
Opad: lad.
Wiatr: północno - wsrhoJii.
Tendencja: wzrost ciśnienia, sraij 

łtaiy.
Uwagi- pochmurno, przelotny sła- 

oy dieszcz

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie 
w dniu 23 maja 1939 r-

Pogoda słoneer-a z przejściowym 
wzrostem zachmurzenia typu klębiaste 
?o w Cińgu dnia. Miejscami burze i 

przelotne deszcze Umiarkowane wia­
try z północnego -  wschodu. Tempera­
tura w ciągu dnia oko'o 22 stopni

DYŻURY APTEE.
Dziś w nocy dyżurują apteki: So- 

tołowskiego (Tyzeuhauzowska 1), 
homiczewskiego (W . Pohulanka 25), 

ilie.iska (Wileńska 23), Turgiela 
[Niemiecka 15), Wysockiego (Wiei-
rą 3).

Hotel Europejsk i
w W i l n i e

pierwszorzędny. ceriv przystępne 
Teletony w pokojach, W inaa osobowa ]

Hotel „St. Georges11
W i l n i e .

‘ Pierwszorzęony.
Pokoie wygodne, c z n y  t a n ie .  

Telefony w pokojach.

A K A D E M IC K A  
Sodalicjp MarjansKie Akaderoi- 

czek i Akademików, 3. K. M. A. , Od­
rodzenie'* i Akademickie Kolo Misjolo- 
giczne pot, Jadamiają swvch cztónków, 
że zapisn na wycieczkę do Trok, kt«- 
ra cdbedzie się 28 miia 1939 roku — 
Pi zyjmowane sa codziennie od srodz 
19—21 w lokalach wyżej wymienio­
nych Organizacyj do czwartku włącz­
nie (25 bm.).

R Ó ŻW :
— Poradnia Eugerjezna Przedślub­

na i Małżeńska Wil. Koła L. P Leka­
rzy Katolików —  ul. Zamkowa 8.

Godziny przyjęć: dla niewiast —
poniepziałki i czw artk: "J 10 — 11, 
wtorki i środy od 16—17; dla męż­
czyzn — piątki od 17 —  18. Porady 
są bezpłatne

Tl R Y S 7T G  \
—  „Zielone święta r Druskieni- 

kucłr“ organizuje Polskie Biuro Podró­
ży „Orbis**. Całkowity koszt wyciecz­
ki wraz z prze,azdem, dwudniowym 
utrzymaniem i noclegiem wynosi zt. 
16,40 Zapisy i informacje do dnia 25 
b. m

ponieważ w obj, wypadkach : trujący 
Kwas beiweuowy pozostaje w przygo. 
towanych potrawach.

Objawy zatrucia temi grzyoami są 
następujące; gwałtowne bóle w dolnej 
części brzucha, krwawe łub śluzowe 
wymioty, bladość ołowiana twaizy, — 
tiudność oddechu, zakłócenia wzroko. 
we, ogolne osłabienie, zawroty i bole 
głowy, uczucie chłodu.

Przy wszelkich objawach zatrucia 
się grzybami należy niezwłocznie za­
wezwać pomocy lekarskiej, a w razie 
niemożliwości szybkiej interwencji Ve- 
karSKiej zastosować środki wymiotowe 
i przeczyszczające.
ŻONA I DWOJE DZIECI LEKARZA 

ZATRUŁY SIĘ GRZYBAMI
WILNO, Nocy onegdajszej pogoto­

wie iatunkcwe zawezwane zostało na 
u!. Lwowską 44, do mieszkania lena- 
rza Ubezpieczaini Sjiołecznej —  Kon. 
cyma, gdzie uległy ciężkiemu zatruciu 
grzybami 3 osoby: żona leKatza 32 let­
nia Aleksandia Kontymowa, 12-letnia 
córka Krystyna i 8-letn, syn Eugenjusz 
którego jako najwięcej zatrutego ,p**ze. 
wieziono do szpitala św. Jakoba

NAUKA
— Kancelaria Liceum Gimnazjum 

i Szitoły Powszechnej Zgromadzenia 
Sióstr Najśw. Ibkłziny z Nazaretu 
przyjmuje wpisy na rok szko'ny 
1939 —  40 codzienni 3 od godz 9 do 
13-ej.

Termin wnoszenia j»odań upływa z 
dniem 15 czerwca.

Dla uczenie zamiejscowych istnie 
.je przy Zakładzie internat

TKJ IKilti Hi U P L I I l ć
Dziś o godz 20-ej

J a l a  Kitty I wielka polityka*
Ceny popularne. 

I(©)(0)

T E A T R Y  I M U Z Y K A  
—  TEATR MIEJSKI NA POHULAN­

CE. ,,Mał_ Kity, j wielki polityka'. —
Dziś o god~ 20-ei powtórzenie wesołej 
komedii Stefana Donata p. f. „Mała 
Kitty i wteika polityka** w  inscenizacji 
i reżyserji Ziemowita Karpińskiego. — 
Ceny popularne.

jutro o godz 20-ej „Rejtan".

T lili mmII .U Tl li
D z i ś

„0 R Ł 0 W “
z udziałem 

Kulczyckiej i Dembowskiego. 
C-env zniżone

-  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
Dziś po raz pierwszy wzn wienie ope­
retki Granichsiaedtena Orłów. Op®- 
ictka ta w wykonaniu zespołu Teatru 
I utnia w naczelnych rolach z Kulczy­
cką i Dembowskim jest jednem z naj­
piękniejszych widowisk sezonu. Cenv 
znizone

„BłęKitna masKa**. Prawdziwa sen­
sacją sezonu teatialnego jest widowi­
sko operetkowe zakrojem* na wielką 
skalę Błękitna maska'*. Teatr „Lut­
nia aokłada starań abv „Błękitna m i- 
ska“ wypadła 1 u nas wspaniale Pr-m- 
jera w sobotę W rolach głównych Kul 
czycka i Dembowski, Halmirska, Iży- 
kowski. Szczawiński i DomosławSki

E k s m i s j a
skićh

Tow. WiośSar-
z nad Wilji

WILNO. W  związku z porządko­
waniem pasa przylegającego do lewe­
go brzegu W ilji, gdzie ma powstać .Ti 
ca - aleja, Magistrat nie odnowił traw 
wy na dzierżawienie terenów pod 
przystań żydowskiego T wn Makabt 1 

odmówił przedłużenia umowy ze Zwiąż 
kiem Kajakowym na dzzerzawienie 
posesji przy ul. Brzeg Antobolski ni. 
17— 19, gdzie znajdow-ała się przystań 
tego Związku. Pozatcm zoYana roze­
brane budynki miejskie, znajdujące 
sic przy ul. Brzeg AntokoLsK. pod nr. 
nr. fi, <13, 17/19.

I teicB ak?1epn hucn
REMONT LEGACISZEK

S Ł O W O
1 W torek, 23 maja 1939 r.

WILNO W związku ze zbliżającym 
się sezonem w kolonji wypoczynkowej 
dla studentów U, S B. w Legacłszkaeh 
w niedzielę, 14 b. m, bawiła Komisja 
w skiadzie: prof. Zajączkowską, prof
Michejda, dr. WoiawsKi i ref spraw 
mlodz \Vł. 1 Bortnowski. Badali oni 
stan obecny kolonji celem ustalenia 
sum koniecznych do doprowadzenia 
Legaciszek do porządku do otwarcia 
sezonu.

Już w najbliższym czasie rozpoczę­
te zostaną na koszt U. S. B. prace 
remontowe Pawilonu Głównego, który 
komisja uznała za najbardziej uszko­
dzony. Jak wiadomo zarząd nać Lega- 
ciszkami sprawuje Bratnia Pomoc Pol. 
Mł Akad. U. S. F któr? wkrótce poda 
do wiadomości warunki oobytu stu­
dentów w kolonji akadem w b,eżącym 
sezonie, ** (b ).

Hale laigaaia aa t a m
WILNO. Magis.tr.-,t aa ojfatnicui 

swem posiedzeniu uchwalił powierzyć 
inżynierowi wykonanie piojiktu  ko 
sztorysu hali targowej ca  rynku Bo 
sączkowym, gdzie obok chłodni' bę­
dzie się mieścił handel burtowy w i ­
cami, jarzyn ani. i nabiałem Obe. nic 
znajdujący się tam band 4 starzyzną 
zostanie przeniesiony place rynko­
we inne.

Komisja powołani do ustalenia 
wytycznych dla bu d ow y  bab na rvnku 
Bosaozkowym ustaliła, że „Halę na 
leży usytuować w ten sposób, by poć 
względem eksploatacji srnnowua go­
spodarczą całość z nowo wybudowany 
chłodnią. Hala winna być uzupełnię 
niem dla sortymentu towarów, które 
przechowywać będzie chłodnie, a 
więc przeznaczona winna być n i po­
mieszczenie dla handlu grzybami,' i? 
rzynami, owocami, rybani.. drotrum 
nabiałem i t.p.

Konstrukcja hali wmna. być kryta 
i zamknięta ze względu na jej uży.eoz 
ność w ok ro ić  zimy. Hale winna tiyć 
podpiwnicz.oua, skanalizowana i musi 
posiadać* rampę wyładunkową; pro­
jekt winien przewidywać ewentualną 
dalszą je j rozbudowę. Dzłfl i  rybny 
musi być zaprojektow any osobno . > 
winien mieć pododdział dla ryb wę­
dzonych. Oba te dział) muszą być po­
traktowane jako działy sprzedaży hur 
towej Detaliczna sprzedaż ryb wirn.iL 
odbywć się w oddzielnych 1 sklepach, 
budowanych w poszczególnych dziel­
nicach Konrsia wysunęła łb -ydrrit, 
by przy ustalaniu ostatecznych wyty­
cznych wj słuchać opinji juzedstaw. 
'ńoli chłodni oraz Izb Rolniczrj i Prze 
myślowej w Wilide.

O f i a r y
Dla uczczenia dma imienin Prze­

wielebnej Panny Ksieni, na Polski Bia­

ły Krzyż składa 30 zł grono nauczy­

cielskie gimnazjum PP Benedyktynek-

! e ^  ■ Największe 1 najpewniej- j
sze źródło zakupu .

zegarków
ł biżuterii

w f i r m i e
W. J U R E W I C Z A
Wiino. Mickiewicza 4. teł. 25—15.

P e n s jo n a t ch rz e ś c ija ń s k i .

WERKI k. WILNA
POCZTA JEROZOLIMKA 

położony nad Wilją, las. woda, sporty.
Dogodna komunikacja. 

Czynny od l.VI. Zdrowa kuchnia.

P R Z E T A R G
* . 1

Dyiekcja Okręgu Poczt i Teiegra-
tow w Wilnm ogłasza niniejszem prze­
targ nieograniczony na wyKonanie ro­
bót instlacyjnych w uowobu dującym 
się gmachu urzędu dworcowego Wilno 
2 c kubarurz* 45.000 mtr. sześć, przy 
ul. 'Koiejowei (obok dworca oso- 
oowego) lub dostawę i montaż, a mia­
nowicie:

a) Instalacja elektryczna światła i 
siły,

b) Instalacja wrodociągu i kanaliza­
cji.

c ) Instalacja ceniralnego ogrzewa­
nia i wentylacji,

d) Dostav. a i montaż zegarów 
wraz z ba ter; s akunmlatorów i nrosrc ■ 
wnukiem do iĉ - zasilania.

e) Dosia. a i montaż centralki I 
nadajników dla sygnalizacji alarmowej 
przeciv"aapadowej i pożarowej.

Przetarg rozpocznie się w dniu 13 
czerwca 1939 r., o godz. 11 w lokalu 
Oddiz, Budowlanego Dyr. O. P. i T. 
w  Wilnie przy uL Dominikańskiej 15.

Dc tego terminu t.' j- 0 0  godziny 
10-ej dnia 13 czerwca 1939 r. dopusz­
czalne jest skiadanie ofert pisemnych.

Szczegółowo warunki, określające 
zakres i jakość rooót, formę i sposób- 
składania ofert, wysokość, formę i spo 
sód  zlozenia wadjum i kaucji, terminy 
rozpoczęcia i ukończenia robót i t. p. 
zarwane sa w „Wezwanie dro skrada­
nia ofert", które otrz.ymać można bez­
płatnie w biurze Oddziału Budowlane­
go przy ul. Dominikańskiej 15 w Wil­
nie w OKresie od 20 maj? do 12 czerw 
ca br. w godz. od 10 do 12 codziennie 
z wyjątkiem niedziel i dni świątóczr 
We wskazanem wyżej biurze i ozna­
czonych godzinach interesanci . mogą 
prócz wezwania do składania ofert,.— 
otrzymać za zwrotem kosztu i prze­
glądać odpisy j>rOjektu rysunków, opi­
su technicznego, kosztorysu,' oferty i 
umów

Dyrekcja Okr. Poczt i Telegratów 
zafetrzega sobie prawo wy nom z prze­
targu przedsiębiorcę (mrb tfosfatwcę} 
bez względu na cenę oraz piawo uzna­
nia, że przetarg nią dał wyniku.

Dyrektor Okręgu 
I«ż. M Nowicki* 1 ■/’-

Sygnatura VIII. Km. 259/39.

Obwieszczenie
o licytacji r u c h o m o ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w W il­
nie rewiru VIII, majacy kancelarję w 
Wilnie przy ul. Jagiellońskiej Nr. 8 na 
podstawie art, 602 k. p. c podaje do 
publicznej wiaoomości, że w dniu 31 
maja 1939 r. o godz łO we wsi Pod- 
dęhowkz gminy izeszanskiej odbędzie 
się licytacja ruchomości, składających 
się z 3-ch beczek parokonnych, 3-ch 
beczek pojed. jednej platformy na re­
sorach i 8 kom oszacowanych na su­
mę 1920 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w  miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym

Wilno, dn. 11. IV 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego

Wszyscy do CASINA1
Reprezentacyjne Kino C P / I N
CASINO dla wszystkich!

D Z IŚ  P R E M JE R A .
W z m s z a ją c y  dram at lu d z k ich  se ic. i n a m ię tn o śc i

„Z A U F h J M l"
R o le  gL F ra n ch o t  T O N E , M a u reen  0 ’S u lliv a m , V ir g m ia  Bruce.

Nadprogram: Dodatek kolorowy i aktualności.

HELIOS 1 F ilm . k tó r y  n ie  p o tr z e b u je  re k la m y !

ChaNe5UB0YER w aî dzieIe „ U K O C H A N Y *
N a d p ro g ra m . R e w e la c ja  k o lo r o w a - „P O W R Ó T  3 - c h  Ś W IN E K *.

M A P S I  . . DZI Ś—   1 1 I W i “i k i  f i .m  e r o ty c z n y  z ż y c ia  C A R S K IE J  R O SJI

ZABAWKI LETNIE
Rowerki. Hulajnóg. Wózi i. Piłki. 

Krokiety. Łuki. Serso. Kręgle. 
N o w o ś ć !

K ARARINKI MALAJSKlE(wiatrówki)

aiia ip.łf *B?n'»rłi
Wilno, Mickiewicza 5. Teł. 3—72.

.Neo-Kosmetyka* I
MICKIEWICZA 33

Szybko poprawia cerę, gdyż po­
sługuje się najnowszą aparaturą ■ 
i stosuje ostatnie zdobycze nau- 1 
kowe.—  Zabiegi lecznicze i pro­

filaktyczne.

Svgnatura: Km. 532/38.

0frwi2S£€zehle
& licytacji r u c h o mo ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil- 
nie, 6-go rewiru, Leopold Bokun, mają 
cy kancelaije w Wilnie, ul W, Pohu­
lanka Nr. 27/8, na podstawi ar* 602 
k. p. c. podaje ido publicznej wiadomo­
ści, że dnia 27 rnaia 1939 r. o godz. 
11-ej w m-ku Ostrowiec, gm. wor- 
niańska cdbedzie się 1-szr licytacja 
ruchomości, należących do Marji Pie- 
tryk, składających się z towarów ga­
lanteryjnych i manufaktury, oszacowa­
nych na tączną sumę zł 784 gr 40

Ruchomości można ogladać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej orna 
czonym.

Wilno, dni? 5 maja 1939 r.
Komornik 

Leo Doić Bokun

F i I V  ^  A  w g . g ło ś n e j sz tu k i W ik to ra  S a rd ou .
C i  I #  W  I m  A r c y d z ie ło  k in e m a to g ra fii św ia to w e j! , 

F ilm  m ó w io n y  i śp ie w a n y  w  ję z y k u  R O S Y JS K IM  i F R A N C U S K IM .

Nieodwołalnie ostatni dzień „ K R Z Y K  U L I C Y  
JUTRO premjera. Najbardziej nowoczesny temat'

Her ue r t  M a r s h a l  w wieik 
i Barbara Stanwyck fll‘

Kobieta nigdy nie potrafi okłamać kobiety—
Porzucona

Ratuj swe zaruwie, p6k? czasi

B A L S A M  J E R O Z O L I M S K I
wyrobu Laboratorjum O.O. Bonifratrów w Wilnie, skutecznie Jei-zv
gruźlicę, katar ołuc, bronchit, uporczywy kasze
i inne choroby dróg oddechowych. - Ż ą d a j c i e  t y l k o

P r a w d z iw e g o  .b a l s a m u  j e r o z o l im s k ie g o  o .o  b o n if r a t r ó w
Sp-zedaż w Każdej aptece i składach aptecznych. 

Wytwórnia i główny skład:
Apteka "Zakładowa O.O. Bonifratrów w Wilnie. PI. Napoleona 6.

St. Żukowski i s-na
WILNO, ZAWALNA./16, TEL. 7242 

H U R T  D E T A L
artykuły tecńmczne budowlane, 
wodociągowo-kanalizacyjne, okucia 
piecowe, narzędzia, śruby, pasy.

Kupna ilp rzTd a ?
KUPIĘ folwark -  letnisko' blisko kotei, 
lat woda konieczne. ~ Kasztanowa 5 
m. 4, te). 16-70. " "  2282--1538

SPRZEDAM I —  2 dzia‘ki , z domem 
na Antokolskiem wzgórzu przy ul. To­
polowej. Wiadomość Chrzęść. Bank — 
Mickiewicza 1 Inź. Cywiński, godz. 
5— 7 pp. 2228- -1485

AUTO malę 2 osooowe ekonomiczne 
w b. dobrym stanie —; do sprzedania 
tanio. lagielłonśka 7 / (garaż)

OKAZJA) Bibijotekr ponad 2.000 to­
mów —  do sprzedania, dobrze prospe­
rująca. Adres w Adrmnistiapii ,-,Slowa*'

l o k  a I e
MIESZKANIE 8 pokojowe do wynaję­
cia od 1 czerwca, Mickiewicza 24. — 
Dozorca y/skaże. 554

MIESZKANIA 4-pokojowa.go po.om- 
kuję w sródiaie-ściu. Zgłoszenia, dc 
admiu, „Słowa.** pod „wygody“ .

2*268- -1524

DC WYNAJĘCIA ?. *>OKOJE z kuchnią 
i wygodami Informacje: Białostocka
6 m. 7 od godz. 8 dc 10.30 i od 15—oj 
do 17-ej.

MIESZKANIE 2 pokojowe z łazienką 
! wygodami do wynajęcia. Św. Filipa 4.

POKÓJ do wynajęcia duży, słoneczny, 
może być umeblowany, lub nie. Litew­
ska 7 m. 4. (Zwierzyniec).

L e t n i s k a
LETNISKA POSZUKUJE w  miejsco 
wości bardzo suchej tuż przy lesie so­
snowym, ' ewent. w leśniczówce, blis­
ko rz-ki. lub jeziora. Pożądany domek 
2— 3 pok. [umeblowany z werandą 
Ofertj proszę sKłaaac, Licewskj. 7 m 
nr. 4.

LETNISKO we dworze blisko Wilna— 
ładnie położone, las sosnowy, rzek? 
telefon, poczta na miejscu. s Warunki, 
zauł. Dobroczynny 2 m  4 od goóz 
15— 17_ 2283— 1539

R a n k a
UDZIELA LEKCY J francuskiego
dzieciom i dorosłym, rutynowana nau 
czycielka (dyplom uniwersytetu Lo­
zańskiego). Kasztanowa 2— 17. *tel,
lb— 98

ROLNIK! Przystąpi do wspólki do go­
spodarstwa rolnego, mogę dać narzę­
dzia rolnicze, swoją niespożytą eie-Ł- 
glę i pracę praktyczną. Oferty do Ad­
ministracji „Słowa** pod „Rolnik**. —

2219— 1480

Poszukuj pracy
STUDENTKA wydziału prawneeo. pi­
sząca biegle na maszynie, poszukuj'* 
Drący. Zgłoszenia oroszę kierować do 
redakcji „Stówa** pod „Studentka**.

1543- . . .  1

WYCHOWAWCZYNI m 'o'U  kochają 
ca dzieci, poszukuje pracy do dzieci 
od 4 do 6 lat. Wymagania łkromne. 
Oferty do „S ł«w a-‘ dla M. Ł.

Prais zaofiarowana
POSZUKUJĘ dobrej pokojowej od za­
raz. Zgłoszenia oci 8— 10 * i 15— 17. Zr- 
kretowa 30/c.

1 g u l) y
ZGUBIONĄ legitymację Nr. 24 wyda* 
ią przez Liceum Gosoodorczt na imie 

Zofji ŻebrowsKit-j —  unieważnia się.
154?

R ó ż n e
KTO FOż YF.ZY do 80t zl. na najwyż­
szy procent. Gwarantuję hipoteka —  
Pioti Regmiewicz, p-ta Zdzięciot

r y s u n k i, a r t y s t y c z n e  p o w i e k -
SZEN.A PORTRETÓW i pojzarze wy­
konuje na zamówienie — ul. Ś-tc la- 
kóbska 16 m. 10. -

WYNA.IEM MOTOCYKLI (prawo jaz­
dy zbędne) nauka na miejscu. S. Stan­
kiewicz. Rzeczna 8 m. 3 (Zakręt).

STARSZA osoba z dobrą referencją 
zgodzi się pilnować mieszkanie letni 
sezon. Adres Wilno, ul. S-to JakóosKa 
Nr. 4 -6 .

Redaktorzy „aialów: Wlaaysla Bodak — sprawy młodzieżowa, Teodor Bujnicki —  recenzje teatralne, dr. Wrlerjan Charkiewicr —  recenzje Iit.erackf", Jadwiga Dziewulska —  recenzje teatralne warszawskie, prof
Michał Józefowicz —  recenzje muzyczne. Władysław Laudyn — sport, hr. Henryk Łubieński —  informacje poutyczne polskie. Władysław Łepkowski — kronika lokalna wi!eńska,Józef Mackiewicz — renortaż sooteci 
ny, Konstanty Syrewicz — bprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski —  kronika Ziem Wschodnich, Marjan Szydłowski —  kronika sądowa, Barbara Toporska -  - tóeazi' lnydodatek literacki. Karol Zbyszewrki

— feljeton p.t. wirze stolicy".

700.724 CNY OGŁOSZEŃ: wiersz mlfrnetrew szpalt w ćeteScłe 60 gr. Za tekstem 40 gr. Kamurfl-My era: nadesłana
iralim. 75 gr. Krorókfe reklam, mî im 1 zł. Drocrne 15 gr. za wyraz. W numerach świąteczn, oraz z prowtśncri o 25 %  
irozej. Zagrairuczn o 50 9 *ożej Ogłoszenia cyfrowe oraz tabCarycz. o 50 %  drożej. Ukta* ogłosi w .. ‘jCcn ł za 
łekstein 6-cśo szpaltowy, Adm. nie przyjm. zastrzezef. oo do mwjsća. Terminy onto Aominas**acj> nn otowtązoj*.

f t jó a w c a :  S tan isław  M a ck iew icz .Wilno, drukarnia. „Słowo**, Zamkowa 2,


